
Ner 207. Kraków, 7 Września — Niedziela. Rok 1884.
c *** wyohodsi oodsiennie, wyj#wiiy niedziele i diii świąteczne, 

dzielne Nra Czasu, o ile zapas starozy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie, lub a przesyłką pocztową 12 o.
P i t n i m e r a t a  w y n o i l ;

Poczty na oaty rok
24 złr. 

złr.

złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. §0 o.
3 złr.

3 złr.

państwie A nstryaok iem .............................................
» » Niemieckiem . ........................................
o do Włoch, Franoyi. Anglii, Belgii, Szwąjoaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . ____
" * ł *ylfco o i  I g o  d o  o i t a t a l a g o  dnia w miesiącu. — K la ty  

pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać f r a n Z  
2 0  Admuustraoyi Czaru w Krakowie. -  L is ty  reklamacyjne niwpieezętowane nie podlegaj* opłacie 

pocztowej. — Listów  niefranww anyc.h  nie przyjmuje się.
B y k o p l im ó w  nadsyłanych nie zwiaaa się.
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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na w rzesień  . . . złr. 2-50 
Od 1 września do końca grudnia złr. 8‘__
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na w rzesień  . . .  6 marek
Od 1 września do końca grudnia 20 „

W *  Prenumerata liczy się tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd P olityczny.

K ra b ó w  6  w rześn ia .
W skutek odbytych przedwczoraj wyborów do 

sejmu z miast i Izby handlowej w Salcburgu, w 
e ' tych wybrano 10 liberalnych i dwóch konser­

w atystów, rozporządza partya liberalna dotąd 10, 
konsei watywna włącznie z głosem księcia arcy­
biskupa i z ośmiu m andatam i zdobytymi w kuryi 
gmin wiejskich, 11 glosami, a  przeto żadne stron­
nictwo nie m a absolutnej większości, gdyż sejm

cburski sk łada się z 26 członków, iłozstrzy- 
fpuęcie tedy i tym razem spoczywa w ręku ku- 

j własności, w której ponowne zwycię- 
v"[o konserw atystów  jest podobno zapewnionem. 

, .  °  ,a , doniesienia, że upaństwowienie austrya- 
(Kiej linii lwowsko-czerniowiecko-jasskiej kolei jest 
hi Aî ZeCZn P°8ta,lowioną i że poczyniono już kro- 
nńn; \  od‘^ enia sieci austryackiej od rumuńskiej, 

Presse, n a  podstawie zasiągniętych iu- 
s ta w n ą ^ ’ ^  w’adomo^  ta j est zupełnie bezpod

J )zS “ iki praskie ogłaszają spis tych przedło- 
b v /n o  re 7® 8t,0Dy  W ydziału krajow ego m ają 
skioo. naJhhższej sesyi wniesione do sejmu cze- 
snraw n-,, Prócz. długiego szeregu drobniejszych 

ten . obejmuje trzydzieści więk- 
dżet f zedłożcn> Pomiędzy terai znajdują s ię :b u -  
Dłatv L b i r *  ord J nacy a wyborcza, zniesienie o- 

1 L  J W 8zkołach ludowych, określenie 
tosunku prawnego muzeum narodowego do kraju, 

zm iana regulam inu obrad sejmu krajowego, sp ra­
wozdanie o regulacyi rzek w Czechach, pkedło- 
zeuie o organizacyi służby zdrowia w aminach

^ e k S S bndh0VVliaDa’ Przy czy Kienie Si? towarzystw 
ustawa yJI'y  u n.lrłT m ania straży ogniowych,
snraror a° ,zam klll§cia spraw y indemnizacyjnej,
I awozdania o urządzeniu na prowincyi domów 

roboczych, i zmianie statutu dla czeskiego banku 
hipotecznego, spraw ozdanie o stanie szkół ludo­
wych w Czechach, przedłożenie o drogach doja­
zdowych do kolei żelaznych. W edług Pokroku  
w ydział zażąda na budowę muzeum narodowego 
1,000.000 złr., względnie 1,900,000 złr.

Prezes w ęgierskiego gabinetu p. T isz a , zająć 
się ma obecnie przedewszystkiem  sprawam i no- 
mmacyj. Chodzi tu mianowicie o posadę m inistra 
honwedów, k tóra od śmierci R adaya nie je s t ob­
sadzoną; dalej o nominacyę sekretarza stanu 
w temże ministeryum, gdyż dotychczasowy sek re­
tarz baron Fejerw ary stanow iska tego nadal za­
trzymać nie zechce. Podnoszą również kwestyę, 
Czy  m inister sprawiedliwości Pauler długo swą

tekę zatrzyma. W  końcu nie obsadzoną je s t jeszcze 
posada sekretarza stanu w m inisteryum  spraw  

[wewnętrznych od śmierci P ronaya , a  P . Naplo  
sądzi, iż uzyska ją  p. A lbert Berzewiczy, należący 
do najdzielniejszych członków stronnictw a libe- 

| ralnego.

Książę Bism ark oczekiwany je s t w najbliższych 
dniach w Berlinie, gdzie ma złożyć spraw ozda­
nie Cesarzowi o bieżących kw estyach zagranicz 
nej polityki. Na stały  pobyt przybędzie kanclerz 
dopiero w późnej jesieni. Zapatryw anie, iż po­
dróż B ism arka do Berlina zostaje w związku 
z zamierzonym zjazdem cesarskim , nie potw ier­
dza się. W edług doniesień dzienników szląskich, 
jest życzeniem kanclerza, aby wybory do parła  
mentu odbyły się w listopadzie. Życzenie to tłu­
maczą nietylko względami na obecny stan robót 
rolniczych, ale także tem, iż wśród pewnych sto­
sunków w yjaśni się bardziej sytnacya wewnętrzna.
H7?Q/!uZnnÛ I?(7 P rzez owe n8tosunki,“ tego nie 
nr„_0m.0’ , ' f r- Presse zapytuje: czyż chcianoby 
L  .i Zeu ać) aż P' ^chloezer, który wkrótce powra-
n ia c h z  K “ ą? J*k ‘Ś reZaltat w rokow a'

D a r la ^ n m 1 nip!lŻaJl Cycl1 si? nowy cłl wyborów do 
fak donosi V  ° kle&°> pierw szy rząd saksoński,

■ Z tg’ P°lecił odezwą z d. 1 b m
władzom gm innym , aby przystąp iły^do  przepisa­
nego ordynacyą wyborczą odgraniczenia okręgów 
wyborczych i do szybkiego ułożenia listy w y b o r 
ców. Z przygotowań tych można w n o sić /że  ozna 
czeme terminu nowych wyborów nie każe na sie 
bie długo czekać. Podług Z t «
pragn ie , ażeby nowe w ybory odbyły sie dopiero 
w listopadzie. *

Na pierwszem publicznem zgrom adzeniu wiecu 
katolików w Ambergu krytykow ał bar. Gruben 
poseł do parlam entu niemieckiego, bardzo ostro 
państwowy socyalizm B ism arka, jak o  niedający 
się pogodzić z zasadam i Kościoła katolickiego i 
swobodą indywidualną.

Na wtorkowem posiedzeniu przem awiał Arcy­
biskup salcburski o encyklice papieskiej w sp ra ­
wie w olnom ularstwa, a poseł do sejmu Hitze o 
celach i zadaniach chrześcijańskich związków ro ­
botników.

kwestyi w ynagrodzenia szkód z powodu bombar­
dowania A leksandryi, tudzież w celu reorganiza 
cyi egipskiej służby sanitarnej, są przedwczesne. 
Zdaje się jed n ak , że m ocarstwa poczynią dyplo­
matyczne kroki celem przyspieszenia załatw ienia 
tych kwestyj, jeśli Anglia sam a nie postawi w tej 
mierze zadaw alniających projektów. W  dobrze po­
informowanych sferach francuskich utrzym ują sta­
nowczo, że ewentualny projekt konferencyi zna­
lazłby w gabinecie francuskim  sympatyczne przy­

jęc ie .
W rzym skich sferach dyplomatycznych nie wie­

dzą także nic o tem, aby już odbyć się miały pe­
wne porozumienia względem powtórnego zwołania 
konferencyi eg ipsk ie j; utrzym ują tylko, że mocar­
stw a pragną pierwej poznać rezultaty misyi lorda 
Northbrooka. o

W iadomo — iż m iędzy K uryą a  Szw ajcaryą 
w kw estyi Bazylejskiego i Tessińskiego biskup- 
stwa, nastąpiło porozumienie na  zasadzie postula­
tów Rady związkowej. Kom isarz papieski monsi- 
gnore Ferra ta  i dwaj delegowani związku z wza- 
jemnem zastrzeżeniem  ratyfikacyi podpisali kon­
kordat. O wyniku konferencyi telegrafują do 
Frankf. Z tg :  M om gr F ia la  zostanie biskupem 
Bazylei, Lachat adm inistratorem  w Tessin. Raty- 
fikacya przez bazylejskie stany dyecezyalne jest 
pewną z wyjątkiem  Berna. W sprawie tessińskiej 
ratyfikacya Rady związkowej nie ulega wątpliwo- 
wości. Stanowcze uregulowanie jej nastąpi po 
śmierci Lachata. Papież odznaczy L a ch a ta , lecz 
udzielenie mu kapelusza kardynalskiego je s t nie 
pewnem.

— —  —  — ......— a b i

Ajencya H avasa donosi z Hong K ong: Przez 
cm entarz francuski w Kantonie zbudowano drogę 
strategiczną, mauzoleum zniszczono, a  groby zra­
bowano. Z powodu zaburzeń we wrześniu 1883 r. 
wypłacono konsulowi francuskiem u Scherzerowi 
tytułem w ynagrodzenia szkód 27,000 piastrów.

K ardynał Jacobini wystosował notę do rządu 
francuskiego, w  której ż ąd a , aby uwzględniano 
interesa m isyonarzy katolickich w Chinach. Być 
może, iż W atykan poruszy także u innych m o­
carstw  tę kw estyę, z obawy, aby Chińczycy po 
doznanych klęskach nie zechcieli wywrzeć swej 
zemsty na m isyonarzach różnych narodowości.

Podług depesz z Kantonu, wicekról w Kuong-si, 
który arm ię chińską poprowadzić ma do Tonkinu, 
przyjął do swego obozu naczelników czarnych cho­
rągw i i okazał im dekret cesarski, podług którego 
czarne chorągwie przejęte zostają do statutu armii 
chińskiej. Wielu także m andarynów chińskich przy­
dzielono do arm ii chińskiej.

Podług wiadomości nadchodzących z Paryża, 
doniesienia, że w krótce otrzym ają mocarstwa za ­
proszenie na konferencyę w celu uregulowania

Pierwsza po wstąpieniu na tron monarchy 
bytność jego , jest zw ykle dla każdego kraju 
ważnym wypadkiem. Ścieśnia ona dawne mię­
dzy ludnością a tronem węzły m oralne, na­
wiązuje n ow e, lub nareszcie jeszcze głębszą 
wykopuje przepaść. Stać się może ze strony 
ludności powodem do objawów wdzięczności, 
nadziei lub niechęci. Wyjątkowemj w dziejach 
zdarzeniem, żaden z tych wypadków nie za­
chodzi wobec zapowiedzianego przyjazdu ce­
sarza Aleksandra I I I  do W arszawy. Bytność 
jego tam ścieśnić nie może węzłów moralnych, 
które nie istn ieją, nie nawiąże ona nowych, 
bo bardziej niż kiedykolwiek w obecnej chw ili 
pamiętne słowa ojca dzisiejszego władcy Ro- 
syi, powiedziane do szlachty polskiej w B el­
wederze, dokładnie określają stan rzeczy; by­
tność nareszcie ta większej nie może wykopać 
przepaści, gdyż przepełnioną już została mia­
ra niesprawiedliwości i nienawiści rządu ce­
sarza rosyjskiego względem jego polskich pod­
danych.

Tem samem nie ma powodów do objawów 
wdzięczności, nadziei lub niechęci. Tragiczne 
to swoją bezbarwnością położenie jest do tego 
stopnia wyjątkowem, że jest istotnie trudnem. 
Sprostać mu może tylko godność ludzka. 
W szelkiego zaś godnego postępowania zna­
mieniem jest roztropność i powaga. Roztropnie 
zatem i poważnie zachować się winno spo­

łeczeństwo polskie. N ie może ono dostarczyć 
broni ty m , którzyby z jego zachowania sie 
wywieśe chcieli dowody zadow olnienia, lub 
co gorsze, zobojętnienia dla najdroższych lu ­
dziom rzeczy, ale też nie powinno kuć jej 
dla tych, coby nią wprost i natychm iast w je ­
go pierś uderzyli.

Do dopięcia tego celu jeden środek, wielki 
spokój, spokój wykluczający i uniemoźebnia- 
jący wszelki niewłaściwy objaw, a zatem na­
wet abstencyę tendencyjną. W  takiem położe­
niu, jak to, które nam dziś dotknąć przyszło, 
jedynie bieg wypadków rozstrzyga, ludziom  
nie trzeba dostarczać nawet drobnych powo­
dów, nawet pozorów. N iech do końca cała 
wina grzesznego postępowania spada na prze­
ciwną stronę.

A le inna w tym wypadku nader ponura 
zachodzi okoliczność. Wobec znanego stanu 
społeczeństwa rosyjskiego i stanu rzeczy 
w R osyi, bytność Cesarza rosyjskiego w K r ó ­
l e s t w i e  P o l s k i e m  jest wystawieniem  
.ego kraju jakby na umyślne niebezpie­

czeństwa i twarde przejścia, tem większe, że 
nienawiść i przewrotność pewnych sfer i k ie­
runków rosyjskich tak daleko idzie, iż wolno 
irzypuścić, że nie cofnęłaby się przed prowo- 
cacyą, a może nawet przed prowokowaniem, 

byle zrzucić winę na Polaków. —  Temu za- 
lobiedz nie w rękach ani kraju, ani naro­

du, tem więcej, że ma je zw iązane! A le co 
od niego zależy i co jest w jego mocy, obo­
wiązku i interesie, oto, aby całem zachowa­
niem się i postępowaniem za siebie i dla sie­
bie utrzymał dobrą sław ę społeczeństwa zdro­
wego, mądrze zachowawczego, szanującego 
>rawa boskie i lu d zk ie; odpowiadającego tem  

uszanowaniem na bezprawia.
Roza tem w tej n ie ważnej ale posępnej 

ch w ili, pomimo iż wiadomem jest, że nie 
z polskiej strony grozić może jakiekolwiek  
uiebezpieczeńttwo w gościnie będącemu mo­
narsze —  nie pozostaje nic innego narodowi 
całemu, jak gorące do W szechmocnego zano­
sić modły, aby bytność monarchy rosyjskiego 
w kraju polskim nie ściągnęła na ten kra 
nowego niezasłużonego n ieszczęścia, —  a 
modły te tem pewniej wysłuchane będa, że 
zachowanie sio jego jak dotąd tak i nadal* zgo­

nem będzie z boskiemi i ludzkiemi moral- 
nemi zasadami, z poczuciem obowiązków, z go 
anością i roztropnością

Mowa
posła Jana Popiela

prey  rozprawach nad ustawą konkurencyjną. 
Ile razy pomyślę o ustaw ie konkurencyjnej tv  

f  razy  u p o m i n a  mi się mowa zeszłoroczna j e ­
dnego z szauownych kolegów naszych, w której

M IK RO BY .
l i .

(Ciąg dalszy.)

dn!.^Z' 6? bakteryj n iem a? Rzeczywiście tru- 
ktoi-nK ° £ Da Pow;erz(“kni ziemi miejsca i ciała, 
latv  A7 hU,C zavvi®ra}y- przed dwudziestu 
hJiTf Bć:;haniP z Montpellier utrzym yw ał, że
dvU t T  7 ię 1 w ciele ludzkiem i zacho­dził tak  daleko, że przyznaw ał im główną role
w czynnościach komórek. Od tego czasu kw estya ta 
była wielokrotnie badana. Ostatni tą  spraw ą zaj­
mował się nasz rodak p. M. N encki, znakomity 
chem ik, profesor berneńskiego uniwersytetu. Z a­
chowując wszystkie możliwe ostrożności, przenosił 
°a  do przestrzeni zam kniętej a  uprzednio oczy- 
8zczonej z bakteryj, kaw ałki różnych narzędzi ciała 
,swieżo zabitego zwierzęcia i przekonał się, że przy 
40° ciepła następuje zawsze ich gnicie, spowodo- 
^Bue przez m ikroby; w trzusce i wątrobie tak 
8zybko ja k  gdyby znajdowały się na powietrzu.

<;2y wiście więc w naszem ciele znajdują się wszę- 
i Z1® rozmaite gnilne bakterye. Dopóki organizm 
w8 *ywy (albo zdrowy ty lko?) pozostają one 
8 apoczy n k n , ale z chwilą śmierci rozpoczynają 
ją e* czyuność i roztaczają nasze zwłoki, zamienia- 
w j e na trochę popiołu i gazy, które się w po- 

£  ,e ulatniają.
8ZegfjU ^ ° ^ e> częściowo wychodzą i porami na- 

T a , Clała> znaleziono je  bowiem w pocie, 
biorą? 8ą rozpowszechnione. Zkądże się wszędzie 
styą Pytanie to było przez długie czasy kwe-
i,oteza ®Zlniernie sporną, wiąże się najściślej z by- 
'̂nięte “ or°dztw a i zostało stanowczo rozstrzy- 

Pa8teura ? 9tatnich dziesiątkach b. wieku przez p. 
położy} 7  i ry niewątpliwie w bakteryologii takie 
lym w i,7  g i.» że należeć mu się będzie pomnik 
mował., zy’ im drobniejszym się światem zaj- 
lla setek >.re8ztfi nie będzie go potrzebował... imio- 
8eni> ale ; â ? Wników na tem P°lu za&iną z cza- 
P  geniai^p 11 czyJe przetrw a, to niewątpliw ie te 
bowiem stvp °  francuskiego akadem ika. Nietylko 

a rzał teorye, ale spraw dzał je  i um iał

stosować praktycznie z wielkim pożytkiem ludzkości. 
W czasach kiedy pan Pasteur rozpoczynał swe 
prace, już owe wyobrażenie starożytnego świata, 
że węgorze rodzą się z błota, mole z wełny itp., 
które pielęgnowały nietylko średnie w iek i, ze 
szczętem straciło kredyt. Już nawet o wymoczkach 
nikt z poważnych uczonych nie myślał inaczej jak , 
że z zarodków powstają. Dowiodł tego bowiem już 
w r. 1776 ksiądz Ł azarz Spallanzani, znakomity 
przyrodnik swego wieku. Poszedł on nawet dalej, 
utrzymując, że się nic bez zarodków nie rozwija, 
i że powietrze roznosi je  na wsze strony. W tym 
celu zrobił doświadczenie. W szklannem naczyń­
ku z w ąską szyjką zagotowywał aż do w rzątku 
gnijącą w odę, poczem zalutowywał otwór szyjki 
i wówczas w oda, czy jakikolw iek płyn w naczy­
niu zam knięty nie gnił więcej. To znaczy, przez 
gotowanie wszystko zostało zabite, a  z powietrza 
nic dojść nie mogło i dlatego psucia nie było. — 
Zrobiono temu słuszny zarzu t, że w takiem  do­
świadczeniu wypędzam y pow ietrze, a tem samem 
i tlen konieczny do życia , stw arzam y więc w a­
ru n k i, w których żadna żywa istota istnieć nie 
może, choćby wiec pozostała, m usiałaby z udu­
szenia umrzeć. Spory toczyły się długo najzawzię 
ciej m iędzy panam i Puchetem , zwolennikiem sa- 
morodztwa, a Pasteurem . — W reszcie ten ostatni 
irzea ć l  la ty  zmienił dośw iadczenie, rozstrzyga­

jąc  kw estyę Zm ienił je  zaś ta k , że szyjkę na­
czynka napełnionego p ły n em , w którem by w po­
w ietrzu, w zwykłych w arunkach pewno po kilku­
nastu godzinach roiło się od bak tery j, wycią­
gnął w ru rk ę , k tórą  haczykowato przegiął na dół, 
joczem płyn do wrzenia zagotow yw ał, zostawia- 
ąc rurkę otw artą.

Teraz powietrze miało dostęp do p łynu , ale 
przechodziło przez rurkę pogiętą i zakrzywioną, 
ta k , że wszystkie zarodk i, które niosło, osadzały 
się na ścianach ru rk i, nie mogąc dojść do w nę­
trza naczynia, dostać się tam do płynu i w nim 
rozmnażać. Rzeczywiście płyn pozostawał niezm ie­
niony.

I temu doświadczeniu zarzucić m ożna, że gotu- 
ąc płyn do w rzenia, ścina się białko, bez k tóre­

go teoretycznie nawet nic żywego samo przez się 
iowstać nie może. Czego jednak  na pewno dowo­

dzi to , że mikroby przez pośrednictwo powietrza 
lywają powszechnie roznoszone na wsze strony i 
tym sposobem dostają się wszędzie.

Powietrze je s t więc głównym, chociaż nie je  
dynym rozsiewaczem bakteryj. B adania, ile ich 
je s t w pewnej jego objętości, są  niezmiernie tru­
dne. Dlaczego? to się w kilku zdaniach powiedzieć 
nie da. Z najlepszego, z wielu pod tym względem 
robionych doświadczeń w ypada: że ich najmniej 
w zimie, więcej na w iosnę, najwięcej w lecie i 
jesieni, wręcz odwrotnie, jak  zarodników pleśni 
Średnio na jeden m etr kubiczny, było ich 200. 
Liczba ta  w zrastała latem do 1000, zimą m alała 
do 2 lub 4. W mieszkaniach powietrze bywa pod 
względem obfitości bakteryj bardzo różne, zależy 
to przedewszystkiem od ilości kurzu unoszącego 
się w pokoju. Ale przy wszystkich^ m ieszkaniach 
miejskich są takie miejsca, gdzie litr unoszącego 
się powietrza wprowadzony do płynu, wystarcza 
już do rozwoju w nim bakteryj.

Utrzymywano też z doświadczeń robionych w P a ­
ryżu, że liczba bakteryj znajdujących się w atm o­
sferze, w zrasta zawsze na 8 — 10 dni przed w y­
buchem tej lub owej epidemii. Jednakże polegać 
na nich nie można, bo są trudne i subtelne, a by 
ły robione z celem wyraźnie wytkniętym, udo­
wodnienia tego, do czego ich autor doszedł.

Co za to jest praw dą bezwzględną, stwierdzoną 
wielokrotnie, w rozmaity sposób i przez ludzi hoł­
dujących różnym szkołom higienistów, to fakt, że 
z płynu, choćby przepełnionego bakteryam i z ciał 
gnijących np. mięsa, najsilniejszy prąd powietrza 
n i e  j e s t  z d o l n y  u n i e ś ć  c h o ć b y  j e d n e j  
l a k t e r y i .  Z tąd  najbardziej gnijące kałuże, ztąd 
mierzwa, jeżeli tylko wilgotna, nawet doły kloaczne 
są miejscami, zkąd powietrze, czy unosząca się 
z nich para  wodna i gazy nie zabierają żadnych 
mikrobów, a  zatem i zarazków, choćby te miejsca 
były niemi przepełnione i w skutek ich działalno­
ści, oraz gnicia, które powodują, najokropniej cu­
chnęły.

T e same jednak  miejsca z chwilą, kiedy bakte­
rye już wyczerpały z nich wszystko, co na swój 
pokarm obrócić mogły, kiedy więc przeszły w stan 
zarodników i gnicie, a  ztąd i cuchnienie tych 
miejsc znikło, i kiedy wskutek w yparowania wo 
dy podeschły albo wyschły zupełnie, sta ją  się ko­
palnią zarodków wszelakiej zgnilizny, a może i 
zaraźliwych chorób, bo teraz w iatr może je  pory­
wać i roznosić na wsze strony.

Rzecz szczególna, że nasze zmysły wcale nas 
wówczas o grożącem niebezpieczeństwie nie ostrze-

wy h czając przyw ile je , jak ich  używ ają Żydzi 
w kraju  naszym , doliczył ich się, zdaje mi się,

l^ n v m  / aó WICm je8zcze 0 JedDy m i h> bardzo cennym . Żydzi me m ają ustaw y konkurencyjnej.
Szczęśliwi, szczerze im zazdroszczę, ale ich też 
i szczerze czczę za to ,  że się bez niej obyw aia 
Rzeczywiście liczne ich  synagogi, bóżnice i d o ­
my modlitwy pow stają i utrzym ują się bez żadnej 
kontroli władz autonomicznych i politycznych chy­
ba tylko pod budow lano-policyjnym  w zględem  i 
dziwna rzecz, nietylko, że się nie w a lą , ale ich 
przybywa. A czemuż my się obyć me możemy 
bez ustaw y konkurencyjnej ? Na to możuaby dać 
odpowiedź bardzo długą, dość pouczającą, trochę 
upakarzającą , ale że pełną rekrym inacyj dla d a ­
wniejszych rządów, a to rzecz jałow a i bez re ­
zultatu praktycznego, więc powiem ty lk o , że co 
do siebie wolałbym, by żadnej ustaw y konkuren­
cyjnej nie było. Jestem  zwolennikiem zasady: wol­
ny Kościół w wolnem państwie, byle uczciwie prak ty ­
kowanej i oddałbym chętnie wszelkie adminicnla, 
które rząd kościołowi pod różnemi postaciami d a ­
je, za jedną  tylko swobodę w wyborze biskupów 
i za wolność nauczania. Ależ to są może moje 
Tusculana • somnia vigilantium , a  tu idzie o fakt 
twardy, że mam y przed sobą obecną niewygodną 
ustawę konkurencyjną, i dwa projekta do niej, 
mianowicie projekt wysokiego W ydziału krajow e­
go i jego ko rek tę , projekt szanownej komisyi

s t a r ’- e " i f M n a 3 i  im
Co mnie przedew szystkiem  uderza w obecnie 

obowiązującej ustawie konkurencyjnej, to je s t da- 
ta ! podpis. D ata je s t rok 1866. Podpis H rabia 
Belercdi. Rok ten je s t jednym  z ostatnich la t Au- 
stryi konkordatow ej, a upadek m inisteryum  Bel- 
credego znaczy początek wielki J i  zmian, tak  w ze­
wnętrznym, ja k  i w wewnętrznym ustroju monar- 
:h ii, zmian i dla nas i dla monarchii nieweso- 
ych, bo się tyczą stósunków wyznaniowych a 

mnie te tylko dzisiaj obchodzą. Rząd austryacki 
od tej epoki, powoli, naprzód przez jednostronne zer­
wanie konkordatu, po tem przez ustaw y zasadnicze 
przeszedł, mojem zdaniem zszedł, z liczby rządów 
wyznaniowych, do liczby rządów  bezwyznaniowych 
Proces ten olisko od 10 lat już ukończony, a jeśli j e ­
go skutków  w formie kulturkam pfu nie dośw iadcza­
my, to wiemy, czyja w tem ręka  i błogosławimy tę  re- 
Łę. Niemniej jednak  od czasu do czasu bodą nas ro­
gi ustaw  wyznaniowych i tak  niedawno między 
motywami do odmowy sankcyi dla naszej usta­
wy o zakresie nauk w szkołach ludowych mówi 
nam ministeryum , że jest nadto konfesyjna. B i  
sum teneatis.

Wobec tego stanu rzeczy zdawałoby s ię , iż 
twórcy projektu Wydz. kraj.i komisyi konkurencyjnej 
dołożą wszelkich s ta rań , by wpływ  w ładzy poli­
tycznej, w teoryi przynajm niej bezwyznaniowej, na 
spraw ę tak zbliska obchodzącą sumienie kato­
lickie, ja k  utrzym anie domów bożych, ograniczyć 
do minimum. Rzecz dziwna, stało się wręcz prze­
ciwnie, a  projekt Wydz. krajow ego w § .21 idzie tak 
daleko, iż przyznaje delegatowi S tarostw a, którym 
ja k  sam starosta, może być p ro testan t, ż y d , lub 
ateusz, prawo wizytowania urzędowe kościołów, 
praw o, które w kościele katolickim  ma tylko 
dziekan i biskup i to z w yjątkam i. W prawdzie po­
ham owała trochę kom. konkurenc. te zapędy, jednak  
i ona znacznie obostrzyła prawo kontroli władzy 
politycznej, mianowicie w §. 22—25. A co dziwniej­
sza, to mianowicie, że i drakońskie zachcenia Wydz. 
kraj., które postawiłyby w praktyce proboszcza trochę 
ni ej od wójta, a  trochę wyżej od pachołka gminnego

gają, a odradzają raczej od zbliżania się do miejsc 
w których gnicie dopiero je s t rozwinięte, a które 
zatem tak  szkodliwe nie są.

Rzecz to rzeczywiście szczególna, bo zm ysły są 
przedewszystkiem  narzędziami, które przestrzegają 
zwierzę przed szkodliwemi a  zagrażającem i wpły­
wami otaczającego je  środowiska.

U człowieka można to tylko wytłumaczyć wpły­
wami cywilizacyi, które stępiły pierwotne m stynkta, 
które mu pozwalają jeść np. ser czy zwierzynę 
przepełnione mikrobami, a nie odstręczają od miejsc 
rzeczywiście groźnych, ja k  wyschłe kałuże i ciała 
już zupełnie rozłożone nie cuchnące, a budzą 
wstręt do ciał pod względem hygienicznym albo 
wcale, albo mało co szkodliwych. Cośmy jednak  
stracili pod względem ostrzegawczego charakteru 
zmysłów, tośmy za to zyskali pod względem udo­
skonalenia naszego umysłu, jego twórczości i ba­
dawczego charakteru, w skazującego nietylko od 
czego się chronić, ale także w jak i sposób chro­
me się nam  w ypada.

III.
Jeszcze dwieście lat temu w iara w jak ieś do­

mowe duchy, koboldy, czy gnomy, które, choć 
iliputowych rozmiarów, oddają ludziom niew i­

dzialnie rozmaite przysługi, była tak  rozpowsze­
chnioną, że Imci pan Pasek, w swoich pam iętni­
kach, rozpisuje się o nich szeroko i opowiada 

ja k  stangret posła do Szwecyi, Reja, w idział na 
własne oczy wesele tych djablików, i ja k  mu je ­
den z nich przyLiósł weselnego kołacza. Wierzono, 
że te chochliki, choć najczęściej dobrze czyniły 
ludziom, jednakże niekiedy brały na kieł i wyrzą 
dzały tę lub ową psotę swoim gospodarzom. Dziś 
w iara w taką  niew idzialną pomoc w y g asła . . .  
z pewnością niesłusznie. Chochlików ludzkiej po­
staci, a miniaturowych rozmiarów wprawdzie nie 
ma, ale znajdujem y wszędzie na powierzchni zie 
mi rozsiane miliardy mikroskopowo drobnych praco 
wników, które juźto oddają nam przysługi, rzeczy­
wiście za nas pracując, jużto szkodzą nam tak 
w gospodarstw ie, ja k  pod względem naszego 
zdrowia. T e rzeczywiste chochliki X IX  w ieku — 
mające ciało i postać, a  dla gołego oka zawsze 
niew idzialne, to są przedewszystkiem  rozmaite 
rody mikrobów.

Praw da to zdum iewająca, ale dziś już zupełnie 
uzasadniona. 1

P r^ p o m n ijm y  80bie na je j potwierdzenie kilki

°pX T a: z“ D,'cb fak,ów 8 M'“ eo
Przynoszą nam świeżo udojone mleko. Jeże 1

to ^ y j e  zackować dhlS° od skw aśnien ia , albc 
je  gotujemy, albo dodajem y szczyptę sody Prze 
ciwnie jeżełi chcemy, że by skw aśniało, wystawia-
n r L 'Ct D w .o b y t y c h  naczyniach na d'ziałanie 
P“ff , ? a ' Pow ietrze przynosi odpowiednie bakte­
rye, które dostają się do m leka i rozpoczynają 
się n.em żywić i w niem mnożyć, a  jeśli jest 
ciepło, to już po kilku godzinach znać ich pracę 
mleko zaczyna kwaśnieć. Teraz możemy przerw ać 
w każdej chwili pracę mikrobów; jeżeli pozwoli­
my pracować im dalej bez p rzerw y , to tworzą 
się dalsze produkta rozkładu, powstaje z kw aśne­
go m leka serw atka z jednej, tw aróg z drugiej 
strony. I znów dalej jeszcze albo w ysuszam y twa- 
róg, albo trzym am y go słono i wilgotno, poddaje- 
my gniciu z pomocą innych rodów bakteryj i 
twaróg zam ienia się stosownie do natury  użytego 
m leka i sposobu traktow ania go na ser, który 
do różnego stopnia chemicznie przez m ikroby 
zmieniony, staje się łakocią smakoszów.

To znów innym razem umieszczamy czysto w y­
myte ogórki w faseczce nalanej woda, aloo szat- 
kujem y kapustę i ubijam y ją  w beczkach a po 
upływie pewnego czasu, pod wpływem ciepła dla 
życia i rozwoju bakteryj koniecznego, zaczynają 
one kwaśnieć I  tak  bez pracy chochliki mikro 

tw°rzą to, co chcemy. Pożywiwszy się do 
pewnego stopnia, zm ieniają sm ak ogórków czy 
kapusty, które pod względem ich pracy k i s ł /  
Gdybyśmy w czas nie przerw ali ich pracy, rozkład 
postępowałby dalej na kwaszonych ogórkach czv 
kapuście, osiadłyby znów inne rody bakteryj i 
teraz ja k  ów produkt kwaśnego m ltk a  ser za,- 
częłyby i one gnić. Tylko smakoszów na zgniłe 
ogórki jeszcze niema, i dlatego nie dopuszczam y 
bakteryj do dalszej roboty. Bo dziś już m am y 
amatorów na mięso zwierzyny, które, mówiąc dy­
styngowanie, po iada  haut gout, a w edług prostych 
ludzi cuchnie. Cuchnie d la te g o , że bakterye

w tem mię,ie ,w6i pr°ce“ od-
Podobnemu rozkładowi, szkodliwemu dla sm aku 

i powonienia, może też ulegać i masło, które żle 
wyrobione i zachowane, jałow ieje. Robota to także 
małego chochlika mikrobowego, którego rozwój
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i łagodniej sze trochę przepisy kom. konknrenc., są 
pisane w najlepszej wierze i z najlepszemi zamia­
rami dla kościołów, — a oparte na praktyce z o 
pieszałeml komitetami parafialnemi, — a może i 
opieszałymi księżmi. Tak dalece mylić się można, 
odstępując od pewnych niewzruszonych zasad. Nad 
zorcą księdza jest biskup i dziekan, a nadzorów 
świeckich im więcej, tem bezmyślniejszą z księ­
dza machinę zrobią. A o księżach mówię, bo na 
nich się ostatecznie te kontrole skrupią i upoka­
rzać ich będą. Dziś mamy, chwała Bogu urzędników 
naszej wogóle wiary i narodowości, ale nie łudźmy 
się, tak zawsze nie będzie; baczmy, byśmy na 
siebie nie kładli pęt, które dziś praktyczne i do 
dobrych celów niby raźniej prowadzące, kiedyś 
mogą nam się stać tem boleśniejszemi, żeśmy je 
sami na siebie przywdziali. Ale idźmy dalej.

Twórcy obecnej ustawy konk. zgrzeszyli ciężko 
przez opuszczenie. Zgrzeszyli zaś w tem, że kiedy 
był czas po temu, a wtedy był, nie zawarowali 
choćby jednorazowej opłaty z gruntów, drogą kupna 
w ręce innowierców przechodzących. Dziś gdy 
grunta, zwłaszcza włościańskie, masami prze­
chodzą w ręce niechrześciaóskie, skutkiem tego 
opuszczenia, jest ciężka niesprawiedliwość, a to ta, 
iż coraz mniejsza liczba osad katolickich jeden 
i ten sam ciężar na rzecz kościoła ponosić musi, 
czyli każde gospodarstwo coraz więcej płaci. Ra­
tunku tu, mojem zdaniem, nie ma, chybaby trzeba 
wszystkie ustawy wyznaniowe do góry nogami 
wywrócić, a choć to dzieło bardzo chwalebne, ale 
nie wiem, kto się o nie pokusi, ja przynajmniej 
nie. Ale dość jednej niesprawiedliwości, komi- 
sya konkurenycjna proponuje nam niedwuznacznie 
drugą.

Według bowiem §. 9 i 10 projektu odtąd tylko 
właściciele obszarów dworskich, będący parafia­
nami, mają, jako tacy, na kościół płacić; inni 
właściciele obszarów dworskich nie, chyba z ty­
tułu patronatu. Wprawdzie patronat kosztuje dużo, 
aleć obowiązki patronatu nie wynikają z tej, lub 
owej ustawy konkurencyjnej, ale z dawnych ty 
tułów prawnych, są one poprostu jak kanony i wyder 
kafy, passywem majątku, który się przy jego ku­
pnie, lub dziedzictwie, od jego wartości odlicza.

Według projektu tedy właściciel obszaru dwor­
skiego, choćby najbogatszy, jako taki, płaci tyl­
ko na kościół, którego jest parafianinem, a taki 
może być tylko jeden. Nikt o to nie pyta, ile 
jego sług i urzędników z kościoła korzysta. Ktoś 
za niego płacić musi; oczywiście lud, czyli uboż­
szy za bogatszego. Nikt nie pyta, ilu cudzoziem­
ców wielkie obszary posiada, oni nie płacą nic, 
boć nie siedzą w kraju, więc parafianami nigdzie 
nie są. Dziwna rzecz, jak prędko postępujemy. 
Niedawno nam ustawami wyznaniowemi zrówna­
no kościoły ze szkołami, dziś już sami w prakty­
ce stawiamy szkołę na pierwszem, a kościół na 
drugiem miejscu. Albowiem gdy według ustawy 
szkolnej wszystkie obszary dworskie na szkołę 
ludową płacić muszą, na kościół nie ma, według 
projektu, płacić żaden obszar dworski, jako taki. 
Możnaby to w smutny wierszyk ułożyć: Niech i 
giną kościoły, byle były szkoły. Wobec tego nie- 
dziw, że w niektórych głowach kiełkuje myśl po 
twoma, o funduszu kościelnym krajowym, ad instar 
funduszu szkolnego.

I kiedyż to szan. Panowie, mamy część ciężaru 
utrzymywania domów bożych z bark swoich zdjąć 
a ludowi na plecy włożyć? Dziś kiedy ani jeden 
włościanin w tej wys. Izbie nie zasiada ? bo nam 
zaufali po raz pierwszy. Dziś, kiedy w Kole pol- 
skiem mamy komitet dla opieki nad interesami 
ludu ? Dziś, kiedy połową tych posłów niewłościan 
jest szlachta? Nie, zdaje mi się, że takich pun­
któw szan. Panowie, nie przyjmiecie dobrowolnie 
nigdy.

A mimo tego zasługi komisyi konknrenc. są nie­
małe, miała bowiem trudności do przezwyciężenia 
wielkie, po części nawet niepokonalne, bo stała 
jak między młotem a kowadłem, między uchwałą 
wys. Izby, żądającą nowego projektu do ustawy 
konkur., a krępującemi ją  ustawami państwowemi 
Przyznaję dalej, że wprowadziła do swego pro 
jektu myśli wielkiej praktycznej doniosłości, jak 
projekt funduszu parafialnego zapasowego, ubezpie­
czenie przymusowe od ognia, wreszcie upoważnie­
nie dla kom. kościelnych do wybierania na repa- 
racye doraźne składek aż do 100 złr. bez rozpra­

wy konkurancyjnej. Wszystko to cenne byłyby 
nabytki, ale będąc przekonanym, że stylizacya 
§ 9 i lOgo taka, jaką dała szan. kom. konk., jest 
konieczną i że komisya innej stylizacyi im dać 
nie może, sądzę, że szkoda z tych paragrafów 
wynikająca, byłaby większa, niż pożytek z tamtych 
myśli zdrowych. Dlatego innego dla mnie niema 
wyjścia, jak wnieść porządek dzienny. Czynię to 
z nieśmiałością, bom ten wniosek, czuję, aż nadto 
często już stawiał, ale choćbym wiedział, że nań 
nawet poparcia potrzebnego nie uzyskam, powta­
rzam go.

■— a s * - * - * —

KORESPONDENCYA „CZASU
L w ó w  5 września.

(§§) Podkomitet komisyi agraryjnej Izby depu­
towanych Rady państwa wypracował kwestyonarz
0 stosunkach agraryjnych, który pełna komisya 
przyjęła i ministerstwu rolnictwa z wezwaniem 
przesłała, aby władze rządowe dostarczyły odpo­
wiedzi oraz wszelkich dat przyczyniających się 
do objaśnienia stanu rzeczy. Kwestyonarz ten wy­
czerpuje niemal całą sprawę poprawienia stosun 
ków ekonomicznych i gospodarczych po wsiach, 
więc gdyby na każdy punkt dostarczona została 
odpowiedź jasna z wyczerpującemi datami, Rada 
państwa miałaby już spełnione do połowy wielkie
1 ważne zadanie, które jak wiadomo także i le­
wica zaraz po wielkiej swej klęsce wyborezej wy­
wiesiła, jako sztandar parlamentarny (wniosek 
Chlumeckiego i towarzyszy). Ministerstwo rolni 
ctwa wywiązało się ze swojego zadania correct 
ze stanowiska biurowego, ale czy sprawa sama 
na tej drodze znajdzie dobre rozwiązanie, to wiel­
ka kwestya. Teraz bowiem dopiero otrzymały po­
lityczne władze krajowe wezwanie, aby do końca 
września dostarczyły odpowiedzi i dat potrzebnych 
dla komisyi agraryjnej. Jeżeli Namiestnictwo ma 
odpowiedzieć do końca września, to rzecz natu­
ralna, że musi Starostom wyznaczyć jeszcze krót 
szy termin do ukończenia pracy. To też nasi Sta­
rostowie otrzymali wezwanie, aby do 20 września 
przedłożyli odpowiedzi na następujące pytania: 
1) Jakie zmiany zaszły od lat 30 co do prestacyj 
konkurencyjnych na rzecz dróg, budowli wodnych, 
kościołów i szkół? 2) Jakie zmiany spostrzegać 
się dają od lat 30 w obrocie gospodarczym (co 
do melioracyi, drenowania, odwodnienia i maszyn 
rolniczych), w stanie budynków mieszkalnych i 
gospodarczych oraz inwentarza, w stanie dróg po­
wiatowych i gminnych, w stanie budowli gmin­
nych i innych zakładów publicznych, jak szkół itd., 
w stanie zarobków ubocznych, w stanie stosun­
ków życia codziennego (przeciętna potrzeba ro­
dziny właściciela średniej i małej posiadłości gran­
towej na wyżywienie, odzież, wykształcenie, po­
trzeby zbytkowe itd.); 3) Czy wartość gruntu od 
30 lat wzrosła lub zmniejszyła się i w jakim sto­
sunku, ile kosztował dawniej, a ile teraz kosztuje 
grunt włościański średnich rozmiarów w tej samej 
miejscowości i w tem samem położeniu; 4) Czy 
nastąpiło znaczne podniesienie się długów hipo­
tecznych na średniej i małej posiadłości granto 
wej, jaki procent wartości gruntowej przedstawia 
wzrost tych dłagów w przecięciu wśród stosun­
ków normalnych, przyczem uwzględnić należy ró­
żnicę między posiadłościami małomiejskiemi, słu- 
żącemi nietylko rolnictwu, lecz także przemysłowi; 
5) W których miejscowościach i w jakiem poło­
żeniu wzrost długów jest największy; 6) Jaka 
część dłagów użyta została na rozszerzenie gospo­
darstwa (fabryki, handel drzewem lub bydłem), 
na pokrycie potrzeb życia i ciężarów publicznych 
z powodu niedostateczności dochodu, wreszcie o ile 
do wzrostu długów przyczyniło się narzucanie kre­
dytu przez pożyczających pieniądze kapitalistów 
lub przez ajentów zakładów pieniężnych? 7) Czy 
w ostatnich 20 latach liczba średnich gospodarstw 
włościańskich znacznie się zmniejszyła, czy na­
stąpiło znaczne ich rozdrobnienie? 8) Jaki wpływ 
wywarł rezwój wielkiego obrotu rolniczego i prze- 
mysłurolniczego na małą i średnią posiadłość grun 
tową? 9) Czy wielka posiadłość w znacznej mie 
rze nabywa grunta włościańskie?

Voild, tout! Jeżeli w kraju naszym Starostowie 
mają odpowiedzieć na powyższe pytania dokła­
dnie po poprzedniem zbadaniu stosunków, to trze- 
>a im wyznaczyć tyle miesięcy, ile dni dziś mają 
na to, aby actenmdssig ubić „kawałek11 niewy­
godny! Nie wiele zatem liczyć można ten mate- 
ryał, który wpłynie do ministerstwa w tak krótkim 
czasie. Nasi posłowie w Radzie państwa pewnie 
nie zaniedbają zreflektować komisyi agraryjnej, 
jeżeliby z tak pospiesznego traktowania rzeczy 
groziło jakie niebezpieczeństwo.

Więcej już spodziewać się można po odpowie­
dziach, których ministerstwo rolnictwa zażądało 
od centralnej komisyi statystycznej w Wiedniu i 
od ministerstwa skarbu na następujące pytania: 
1) Jakie objawy wskazują na to, że średnia i ma­
ła posiadłość gruntowa znajduje się ogólnie w przy- 
krem położeniu (Nothlage) ; 2) W których okrę­
gach wszystkie te objawy lub niektóre z nich 
szczególnie spostrzegać się dają ? 3) Od kiedy za­
częły się takie stosunki rozwijać? 4) Jakie zmia­
ny zaszły od 30 lat co do ceny produktów, za­
płaty robotnika, innych kosztów rolniczej pro- 
dukcyi, podatków, dodatków gminnych, powiato­
wych i krajowych? 5) Jaka część zadłużenia hi­
potecznego przypada na spłatę współsukcesorów, 
na zabezpieczenie udziałów spadkowych itd. Na 
te pytania nadejdą przynajmniej nie fikcyjne, lecz 
sprawdzone cyfry. Żeby te cyfry jednak mogły 
oddawać stan rzeczy w kraju naszym, do tego 
niezbędnie potrzebnym jest komentarz posłów ga­
licyjskich, a nie obcych referentów oceniających 
rzecz według miary czeskiej, morawskiej lub innej 
niestosownej w tym wypadku.

Komisya sejmowa dla spraw gospodarstwa kra­
jowego, wydała już sprawozdanie o w niosku p. Me- 
runowicza w sprawie sprzedaży soli kuchennej lu­
dności wiejskiej. Referentem jest sam wniosko­
dawca. Kom sya żąda w wniosku swoim uregulo­
wania ceny soli, zaostrzenia kontroli pod tym 
względem i wyjednania tańszego przewozu soli 
kolejami żelaznemi, aby ceny przystępne być mo­
gły nawet dla ludności miejsc odleglejszych.

Spraw y szk o ln e .
(Sprawozdanie dyrektora g im nazyum  sw. A nny

za rok szkolmy 1884.)
Zaznaczano już niejednokrotnie, że rozprawki o- 

głaszane w programatach gimnazyalnycb, nie ma­
ją zwykle ani naukowej, ani literackiej wartości; 
że lepsza rzecz, czasami w nich pomieszczona, gi­
nie wśród powodzi lichych elukubracyj, że wy­
bitniejsi i na polu naukowem głośniejsi nauczyciele 
cofają się od zamieszczania swoich prac w pro­
gramatach i że w ogóle pożytecznem byliby ści­
ślej określić, jakiej treści powinny być owe roz­
prawy. Nam się zdaje, że artykuły lekkie litera­
ckie, mogą być w każdem piśmie peryodycznem 
pomieszczane; dla artykułów ściśle naukowych 
w zakresie filologii, historyi lub matematyki miej­
sce najwłaściwsze w publikacyach fachowych, a 
przeto w programach główny nacisk należy poło­
żyć na rzeczy treści pedagogicznej. Nauczyciele 
szczególnie starsi i w zawodzie pedagogicznym 
doświadczeni, mieliby moralny obowiązek rozwija­
nia tu swoicb poglądów na metodę nauczania po 
szczególnych przedmiotów lub wypowiadania swe 
go zdania o moralnem i fizycznem wychowaniu 
młodzieży. W ten sposób programaty te stanowi 
łyby cenny materyal, rozjaśniający w niejednym 
punkcie ważne kwestye pedagogiczno-dydaktycz 
ne i dający poniekąd obraz stopniowego rozwoju 
naszych stosunków edukacyjnych.

Lecz właśnie ta strona pedagogiczno-dydakty 
czna rzadko bywa poruszaną w naszych progra­
matach. Przyczyną tego być może brak naukowej 
podstawy pedagogicznej u naszych nauczycieli, a 
często także wzgląd na to, iż zapatrywania nau­
czycieli piszących, mogłyby wchodzić w kolizyę 
z poglądami pewnych przełożonych, których podobno 
opozycya wszelka nazbyt drażni. Tem większa też 
zasługa tych, którzy n e bacząc na jakieś indywi­
dualne upodobania lub uprzedzenia, nie krępując 
się żadnemi względzikami ubocznemi, śmiało i o- 
twarcie dają wyraz swoim przekonaniom i podno­

szą wolny głos w piekących sprawach pedago­
giczno - dydaktycznych.

Myśli te nasunęły się nam pod pióro po odczy­
taniu rozprawy prof. Czubka, zamieszczonej w o- 
statniem sprawozdaniu gimnazyum św. Anny. Zda­
niem naszem, praca ta stanowić może doskonały 
wzór dla rozpraw, zamieszczanych w programach 
szkolnych. Rzuca tu prof. Czubek kilka uvfrag i 
myśli o t ł ó m a c z e n i u  z obcego języka, a szcze­
gółowo rozwodzi się nad tłómaczeniem starożytnych 
łacińskich prozaików i poetów, w naszych gimna 
zyach czytywanych. Jako gruntowny znawca filo- 
ogii i świetny tłómacz autorów klasycznych, był 

w istocie prof. Czubek może najbardziej powo- 
any do zabrania głosu w tej sprawie. Rozprawa 

też wymownie dowodzi, że przemawia tu nie dy- 
etant, nie nauczyciel według szablonu, z dnia na 

dzień swoje rzemiosło prowadzący, ale profesór 
myślący, na wskróś zamiłowany w swoim zawo 
dzie, a dbający serdecznie o dobro i wykształcę 
nie młodego swojej pieczy powierzonego pokolenia. 
Jwagi też swoje czerpie prof. Czubek z codzien­
nego doświadczenia w szkole, liczy się na każ­
dym kroku z ostatniemi zdobyczami nauki, a rzecz 
cała tyle praktycznych i wybornych zawiera wska­
zówek, że każdy nauczyciel-filolog dokładnie ją 
przestudyować powinien.

Przekraczałoby to zakres naszego artykułu dzien­
nikarskiego, gdybyśmy chcieli szczegółowo zasta­
nawiać się nad rozprawą prof. Czubka; obowiąz­
kiem naszym było tylko zaznaczyć jej pojawienie 
się, i zwrócić na nią uwagę szerszych kół peda­
gogicznych. Nie możemy atoli pominąć jednej 
uwagi. Prof. Czubek w dłuższym wywodzie wy- 
lazuje, że „dosłowne tłómaczenie autorów jest 
czystą fikcyą, której brak rzeczywistej treści." 
Zdanie to poparte wymownemi dowodami, nabiera 
tem większego znaczenia, skoro w ostatnich cza­
sach pojawiły s ę „dosłowne przekłady11 prawie 
wszystkich autorów klasycznych, czytywanych po 
gimnazyach, nakładem tutejszej firmy łlimmelblaua. 
Owóż z fachowego stanowiska oceniając te prze­
kłady, wykazuje prof. Czubek dowodnie, że „do­
słowność ich jest fałszem wierutnym.11 Na pytanie 
zaś, czy stanowią one „ułatwienie dla pilnej, lecz 
przeciążonej nadmierną pracą młodzieży,11 odpo­
wiada prof. Czubek, jak następuje:

„Jeżeli tlómacz myśl niedbale oddaje, a więc 
przekręca, toć każdy, co ma wszystkie klepki 
w głowie, przyznać musi, że raczej utrudnia zro­
zumienie tekstu. Czy ułatwienie potrzebne i ko 
rzystne? Odpowiadam pytaniem: cobyśmy powie­
dzieli o uczniu, n. p. kowalskim, który naukę swą 
na tem zasadza, że fuszerkę sporządzoną przez 
starszego ucznia, gdy on tymczasem w karty grał, 
wydaje za swoje prace; czy się kiedykolwiek 
czego nauczy? Ale „Szanowne grono współpra 
cowników11 twierdzi przez usta „dosłownego11 tłó- 
macza Liwiusza, że „publikując razem z Szano­
wnym Wydawcą11 te przekłady, bynajmniej nie 
myślą odwodzić uczniów od domowej pilności, 
„za co nam (cytuję dosłownie) pp. Profesorowie 
pewnie chętnie podziękują.11 Czy ci ludzie kpią, 
czy o drogę pytają? Więc za te nędzne ramoty, 
które bałamucą pilnego, a gnuśnego utwierdzają 
w lenistwie, jeszcze wdzięczności od nas oczeku 
jecie: prawdziwie talia carmina ba — sunt vene- 
randa culo! Zabawną a nader ciekawą rzeczą 
jest spowiedź tegoż tłómacza, którą na czele swego 
przekładu Liwiusza podaje w postaci „słowa wstę­
pnego.11 „Pedagog11 ten z „profesyi,u jak się sam 
nazywa, dał tu dowód, że naprzód jest pedago­
giem,11 jak lucus a non lucendo, że językiem pol­
skim włada bardzo licho, że wreszcie z języka 
łacińskiego egzaminu do piątej klasy by nie zdał. 
(Av ritia luxuriaque n. p. są u niego „skąpstwo 
i rozwiązłość!11 -— i nie wy darzony ten ustęp cy­
tuje nawet w „słowie wstępnem!11). Nie mogę się 
w końcu powstrzymać, ażeby dla rozweselenia 
pp. kolegów nie przytoczyć zakończeuia tego w swo 
im rodzaju bezprzykładnego „wstępnego słowa:11 
oto z jaką emfazą ś w i e ż e g o  obywatela i patry- 
oty odzywa się „zaszczytnie wezwany11 „dosłowny11 
tłómacz: „Rugować co obce, a ojczystym językiem 
p r z e n i k a ć  i w y j a ś n i a ć  s t a r o ż y t n e  g ł ę ­
b i n y  w i e d z y  — oto cel naszej publikacyi, — 
któremu mamy to silne przekonanie — nietylko 
młodzież nasza ale i d o j r z a l s i  przyklasrą pa  
t r y  o ci. Nie szukajmy cudzych bogów za granicą,

mając własnych u siebie!11 Ostatnia uwaga słuszna: 
?oco się mamy cudzoziemcem Freundem ogłupiać, 
kiedy cel ten da się i łatwiej i pewniej osiągnąć 
„dosłownymi przekładami11 rodaka p. I. P.? Poco 
samobójcy mają sprowadzać z zagranicy truciznę, 
mając lepszą u siebie?11

Uważaliśmy za stosowne ten cały ustęp przy­
toczyć, aby tych, którym piecza nad młodzieżą 
iowierzona, przestrzedz, iżby z rąk młodzieży 
przekłady, o których człowiek fachowy i doświad­
czony w ten sposób się wyraża, wytrącili i na 
szkodliwość posługiwania się takowymi, baczną 
zwracali uwagę. . . .

Obok rozprawy prof. Czubka, zawiera mniejsze 
sprawozdanie jeszcze kronikę zakładu, ułożoną 
przez dyrektora p. Stawarskiego. Z kroniki tej do­
wiadujemy się, że w gimnazyum św. Anny pra­
cowało w ubiegłym roku 25 nauczycieli, i że za- 
iład przy końcu roku szkolnego liczył 570 ucz­
niów. Klasa pierwsza była podzielona na 3 od 
działy, klasy 2, 3, 4 i 5 na dwa oddziały. Spra­
wozdanie stwierdza dalej — że inspektor szkół 
średnich p. Czarkowski, odbył 17 czerwca z gro­
nem nauczycieli długą konferencyę wizytacyjną, a 
„obszerne swe uwagi oparł na spostrzeżeniach 
w czasie wizytacyi poczynionych i podał nadto 
ceDne wskazówki co do zastosowania w praktyce 
szkolnej rozporządzenia miuisteryum oświecenia, 
które zaprowadza pewne zmiany w dotychczaso­
wej dydaktyce szkolnej." Wspominając o otwar­
ciu trzeciego gimnazyum w Krakowie, dodaje p. 
dyrektor, że pewną część uczniów p r z y m u s o w o  
z gimnazyum św. Anny wskutek rozporządzenia 
lady szkolnej wydzielono w tym celu, „by nowe­
mu zakładowi zaraz na wstępie frekwencyi nie za­
brakło.11 Jest tu pewna niezręczność w wyrażeniu 
się, gdyż jakkolwiek gimnazyum św. Anny starością 
swoją i dawniejszą świetną tradycyą zdobyło sobie 
wśród naszych szkół wybitniejsze stanowisko, to je ­
dnak przekonani jesteśmy, że byłby pozyskał bez 
p r z y m u s u  poważną frekwencyę nowy zakład, 
w którym tylu gorliwych i zasłużonych nietylko 
na nauczycielskiem, ale i na naukowem polu pro­
fesorów sumiennie pracuje.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  6 września.

Hr. L udwik W odzick i ,  gubernator banku dla kra­
jów, przybył dziś ze Lwowa do Krakowa na pogrzeb  
hr. Franciszka W odzickiego.

P o g r z e b  śp .  hr. F r a n c i s z k a  z  G ra n o w a  W o d z i­
c k ie g o  odbył się dzisiaj w  godzinach południowych. 
W yprowadzeniu zwłok z pałacu W odzickich przy u- 
licy św. Jana, do kościoła Naj. Panny Maryi, które 
nastąpiło o godzinie 10-ej zrana , przewodniczył kre­
wny domu X. prałat hr. Scipio. Nabożeństw o celebro­
w ał w kościele, przy śpiewach Towarzystwa m uzycz­
nego na chórze, X. Biskup Krasiński i odprawiwszy 
w asystencyi licznego duchowieństwa kondukt przy  
trumnie, odprowadzi! zwłoki do drzwi k ościo ła , po- 
czem X. prałat Golian objął ster eksportacyi na cm en­
tarz. Nad grobem poduiósł X. Prałat Golian w p ię ­
knej przemowie głęboką wiarę i gorącą m iłość oj­
czyzny, które przetrwały w sercu św ieżo zmarłego aż 
do ostatnich chwil jego życia. W  m łodości pośw ię­
cał on życie i majątek dla drogiego sobie ideału, gdy  
je d n a k  pó źn ie j n a s tą p iły  zaw o d y , o d d a ł się innej słu­
żbie, użytecznej krajowi, pośw ięcając się rolnemu go­
spodarstwu. Żywa wiara nie opuszczała go aż do zgo­
nu, przez całe tygodnie bowiem przygotow ywał się 
do śmierci, którą widział nieuchronną przed sobą. 
Na pogrzeb zebrali się zbliska i  z dalsza liczni 
krewni rodziny, przyjaciele i znajomi. Między pier­
wszym i znajdował się J. E . hr. Ludwik W odzicki, 
gubernator Banku dla krajów, oraz hr. Józef W odzicki, 
radca poselstwa. Orszak składał się z mnóstwa pu­
bliczności z różnych klas społeczeństwa, a między ni­
mi nieskąpo było ubogich, którzy w domu tym znaj­
dowali pomoc i ratunek.

—  W sa l i  T o w a r z y s t w a  m u z y c z n e g o  odbędzie się 
w d. 12 b. m. wieczór muzykalno - wokalny p. Gu­
stawa Jerzyny, tenora sceny warszawskiej, ze w spół­
udziałem artystów i amatorów.

—  Ruch lu d n o śc i  w  K rak ow ie  m iędzy 17 a 23  
sierpnia r. b. Małżeństw zawarto 1 3 , z tych katoli­
ckich 10, żydowskich 3. Zameldowano urodzonych

przed kilku laty p. A. Prażmowski dokładnie zba­
dał i opisał.

Do szkodliwych mikrobów należy także bakte- 
rya żyjąca na marchwi i burakach, która oczywi­
ście może doskonale się rozmnażać i w soku wy­
ciśniętym z tych roślin. To też w fabrykach cu­
kru, dyfuzyjnym systemem prowadzonych, rozmna 
żają się one niekiedy w wielkiej ilości tworząc 
galeretowate skupienia, widzialne i dla gołego 
oka, podobne do żabiego skrzeku. Szkody, gdzie 
się dostanie, wyrządza ogromne, bo jest w stanie, 
według spostrzeżeń p. Durin, już n. p. w 12 go­
dzin zniszczyć sok burakowy w naczyniu objęto­
ści 50 hektolitrów!

Szkodliwą jest niekiedy bakterya octowa, jeśli 
się dostanie nieproszona do piwa lub wina, ale 
może być i pożyteczna, i dziś we Francyi, we­
dług wskazówek p. Pasteura, używają jej prawie 
wyłącznie do fabrykacyi octu.

Ten proces jest bardzo charakterystyczny. Zbie­
ramy grona winne, zawierające mnóstwo cukru, 
wyciskamy je i wystawiamy na działanie powie­
trza. Z powietrza dostają się tam drożdże, t. j 
maleńkie, także mikroskopijno drobne, ale olbrzy­
my w porównaniu do bakteryi, grzybki. Z ich po 
mocą i przez ich życiowy proces cukier zamienia 
się na alkohol i z soku gron winnych tworzy się 
wino. Po pewnym czasie, gdy cały cukier zosta­
nie przerobiony na alkohol, proces ustaje, ale je 
żęlibyśmy zostawili naczynie tutaj otwarte, to roz 
poczyna się nowy. Płyn zaczyna kwaśnieć i za­
mienia się na ocet. Znów nowa pauza i po ja 
kimś czasie nowe robienie i wreszcie ocet także 
się rozkłada, nic z niego nie pozostaje prócz wo­
dy. Tak powoli przechodząc przez różne koleje, 
sok winnych gron zostaje zamieniony na wodę 
i gazy, które się ulotniły. To jest obraz rozkładu 
każdej organicznej substancyi na ziemi. Czy we­
źmiemy mleko, białko, mięso, cukier, mocz, czy 
wyciśnięty sok roślinny, zawsze ostatecznie z tego 
wszystkiego nic prócz popiołów, wody i gazów 
nie pozostanie. Z matki ziemi wszystko to powstało 
i do matki ziemi powraca. Proch jesteś, i o czło­
wieku mówi trafnie Pismo Święte, i w proch się 
obrócisz.

Co przy tych wszystkich procesach jest najcie 
kawsze i wytłomaczenia godne, to z pewnością 
to zjawisko, że zanim jakakolwiek substaneya or­
ganiczna rozpadnie się ostatecznie na ziemię, wodę

powietrze, proces tego rozkładu rozdziela się czę­
sto na kilka osobnych procesów, a między każdym 
z nich następuje pewna mniej lub więcej długo­
trwała przerwa, jak to w dopiero co wspomnio- 
nym rozkładzie soku winnego wspomniano.

Zjawisko to polega na dwu przyczynach. Jedną 
z nich jest fakt, że każda istota, a więc i bakte- 
rye potrzebują dla swego rozwoju odpowiedniego 
jodłoża, a powtóre, że dla każdego rodu bakte- 
ryj produkt rozkładu, jaki powstaje wskutek jej 
życiowego procesu, jest dla niej samej najsilniej­
szą trucizną, powstrzymującą dalszy jej rozwój. 
Tak w przykładzie, któryśmy poruszali, jasną jest 
rzeczą, że do soku z winnych gron powietrze przy­
nosi jednocześnie nietylko drożdże i bakterye octo- 

ale i całą masę innych organizmów, którewe
zawsze tworzą pył atmosferyczny. Ale z pomię­
dzy tego wszystkiego, co się tam o d r a z u  d o ­
s t a j e ,  tylko drożdże najlepiej się mogą rozwijać 
wśród cukru, one nim umieją się przedewszystkiem 
żywić, one zamieniają go na alkohol. W ciągu ich 
roboty bakterye octowe znajdują się już może 
w tym płynie, ale rozwijać się nie mogą, bo nie 
umieją żywić się cukrem i rozkładać go. Z chwilą 
jednak, kiedy cukier zamienił się na alkohol i 
z moszczu powstało wino, kończy się działanie 
drożdży, one już tym produktem żywić się nie 
mogą i opadają na dno naczynia. Teraz to do­
piero dla bakteryi octowej rozpoczyna się pora 
działania, teraz one zaczynają się żywić alkoho­
lem, rozkładają go mnożąc się i zamieniają na 
ocet. W miarę jak ilość octu się zwiększa, płyn 
staje się dla mikrobów coraz mniej sposobny do 
życia. Bakterye octowe coraz mniej mogą się roz­
mnażać i wreszcie przestają się wcale rozwijać. 
I teraz znów na inne kolej.

Tak dzieje się ze wszystkiemi zwłokami roślin 
i zwierząt, osiadają na nich najrozmaitsze bakterje 
i kolejno, w miarę zmian, jakie pierwsze do ro­
boty rozkładu zasiadłe, w nich wywołają, coraz 
to inne je toczą.

Wszystkie te zmiany widzimy tylko w skut­
kach. Ich pracownicy są jak owi chochlikowie dla 
gołego oka niewidzialni, wyjąwszy w tych rzad­
kich wypadkach, kiedy ich ścianka jest zabar­
wiona, wtedy bowiem i całe masy ich skupień 
zdradzają swą obecność zabarwieniem. Takich 
barwnych mikrobów znamy dotąd kilkanaście. O 
dwóch godzi się wspomnieć, bo się nie rzadko

można z niemi spotkać. Po miastach szczególniej 
zdarza się nieraz, że na jakiejś potrawie, prze 
chowanej nocą w szafie, czy postawionej na od 
ległem miejscu, pojawiają się nam małe plamki 
jasno-różowe, jakby blade kropki krwi. Najczę­
ściej przytrafia się spotkać te mikroby na zgo 
towanych kartoflach, ale znachodzą się i na in­
nych mącznych potrawach, a wiemy o t em, że 
je od wieków znano. Średniowieczni kronikarze 
zapisywali bowiem skrzętnie podobne cudowne 
wypadki, które przypisywano nadprzyrodzonym 
siłom, i końca przerażeniu nie było, jeżeli na ja 
kim kawałku chleba w zakrystyi n. p. wypadkiem 
złożonym, takie krwiste plamy dostrzeżono. A niech­
że mleko udojone nie było białe ale nieb eskie, 
fioletowe, czerwone, czy żółte, czyż to nie oczywisty 
dowód, że czarownica urzekła krowę? Te figle 
płatały i płatają dziś jeszcze, wyłącznie tylko 
bakterje.

Tak dzieje się na ziemi, ale i sama ziemia jest 
mikrobami przepełniona. L’Annuaire de Montsouris 
pour 1882, podaje ich liczbę na bagatele 750,000-— 
900,000 zarodków w jednym gramie ziemi, wzię­
tej czy to z pod trawników obserwatorynm, czy 
w Gennevilliers. Znajduje się ona zarówno około 
budynków miejskich jak i na polach odległych 
od wszelkich ludzkich siedzib. Ze się tam znaj 
dują, to wobec tego, cośmy poprzednio mówili, 
dziwić nas nie powinno, ale doprawdy zadziwia­
jącą jest rola, jaką mikroby te w glebie roli 
spełniają.

W kilku zdaniach przygotujemy sobie teren do 
zrozumienia tego zjawiska.

Wiadomo, że ciało zwierząt i roślin, przede­
wszystkiem składa się ze czterech pierwiastków: 
węgla, tlenu, wodu i azotu. Zwierzęta biorą je 
pośrednio czy bezpośrednio z roślin. Ale zkąd ro­
śliny? Co do węgla, to wiemy, że się znajduje 
jako bezwodnik węglowy w powietrzu, i że ztąc 
zieleń roślinna przyswaja go sobie w obecności 
światła. Dwa inne pierwiastki składają wodę, i tą 
drogą przez korzenie do każdej rośliny dostać się 
mogą. Tylko z azotem bieda, bo choć go marny 
w powietrzu, jednak z tego źródła roślina nie 
jest w stanie brać ani odrobiny tego pierwiastku. 
Wszystek, jaki potrzebny dla roślin, a tem samem 
i dla zwierzęcego świata, pierwsze mogą czerpać 
z ziemi, i to z różnych soli azotowych, przede­
wszystkiem z saletry. Azotany więc zawarte w gle­

bie, to jeden z najgłówniejszych fundamentów jej 
urodzajności.

Wiedziano oddawna, że w spulchnionej i zmie­
rzwionej ziemi tworzy się bezwodnik węglowy, 
woda, amoniak i odrobiny azotu; wiedziano też, 
że ten amoniak wiąże się ze solami mineralnemi 
ziemi, tworząc azotany, których doniosłość pośre­
dnio .dla naszej nawet egzystencyi znaczna. Ale do 
niedawna sądzono, że ten proces chemiczny zale­
żny tylko od przystępu powietrza.

Tymczasem w r. 1877 dwaj Francuzi, panowie 
Schloesing i Mnentz, ogłosili w sprawozdaniach 
paryskiej Akademii Umiejętności spostrzeżenia, do­
wodzące wcale niespodziewanych faktów, że po­
wietrze jest tylko dodatkowym czynnikiem, a głó­
wnym motorem tego procesu są żyjące organizmy. 
Wzięli oni mianowicie próbę ziemi, w której z or­
ganicznych szczątków tworzyły się znaczne ilości 
azotanów i przedmuchiwali przez nią pary chloro­
formu. Oczywiście gdyby chodziło tylko o powie­
trze, to żadna zmiana wobec tego zajść nie mogła; 
ale jeżeli twórcami azotanów w ziemi są organi­
zmy, to, ponieważ chloroform odurza je, wprowa­
dzając w stan biernego życia, proces powinien 
być w takim razie powstrzymany. Tak też i wy 
padło doświadczenie, o którern mowa. Stwierdził 
je toż pan Warington we dwa lata później, stwier 
dzając nadto, że nietylko chloroform, ale i wszyst 
kie środki chemiczne, powstrzymujące rozwój i ro- 
stowanie bakteryj, powstrzymują wytwarzanie się 
saletry w ziemi.

Przekonano się dowodnie, że to mikroby się tą 
sprawą zajmują. Wzięto bowiem wodę z kanałów 
miejskich, w których naturalnie są takie same 
warunki powstawania azotanów, jak w glebie, gdzie 
też cząstki roślin gniją, ogrzano ją do-ł-1 0 stopni, 
żeby zabić wszelkie mikroby, i szczelnie zamknięto 
Pokazało się, że płyn pozostawał czysty i niezrną 
eony; ale jeżeli teraz dodano doń tylko szczyptę 
ziemi, to wkrótce płyn stawał się mętny, a mikro­
skop wykrywał, że zmącenie powstało od bakte­
ryj rostujących w nim silnie, a analiza chemiczna 
wykazała wobec tego powstawanie saletry.

Tak odkryto ziemne chochliki. Przekonano się 
zatem, że potrzebują ziemi niezbyt wilgotnej, do­
brze spulchnionej, że się mnożą chyżo tylko w cie 
mności. Wobec tego dopiero stała się zrozumiałą 
doniosłość ugoru jako czynnika, który sam przez 
się rzeczywiście użyźnia ziemię. W ciągu bowiem

tego czasu, kiedy rola leży odłogiem, bez żadnej 
pracy ze strony człowieka, bakterye żyjąc szcząt­
kami zeszłorocznej na polu uprawy, wytwarzają 
saletrę, i to w znacznej nawet ilości.

Wobec tego i doniosłość starannej a częstej u- 
irawy roli została wyjaśnioną. Powietrze jest bo­
wiem koniecznym czynnikiem dla rozwoju tych 
bakteryj, i jeżeli plug ziemi nie przewraca, jeżeli 
staje się ona coraz więcej spójną i zbitą, to po­
woli podłoże takie staje się dla salttrowych mi­
krobów nieodpowiednie do podtrzymania ich ży­
cia i rostowania. I nietylko że one dalej nie mo­
gą wieść swej użyźniającej czynności, ale ta zbita 
i dla powietrza niedostępua gleba staje się znów 
ze swej strony wybornem podłożem dla innego 
ziemnego mikrobu, który w takich tylko warun­
kach żyć może i żyje kosztem saletry, ntworzone- 
nej przez swego poprzednika, łakuącego tlenu, a 
uiemogącego znieść zaduszenia.

Jestto najkrótsze streszczenie togo, co wiemy 
do dziśdnia o mikrobach, które nie są pasożytami, 
ale należą do roztoczów, rozkładając szczątki ro­
ślinne i zwierzęce.

Oddają one nam usługi i zrządzają szkody. Ale 
chochliki te naszego wieku więcej są pożyteczne, 
niż szkodliwe. Są pożyteczne jeszcze pod tym naj 
ogólniejszym względem, że gdyby nie one, to 
szczątki roślin i zwierząt rok rocznie zamierają 
cycli, wobec wyłącznego tylko działania powietrza, 
tak by powoli ulegały rozkładowi, że tworzyłyby 
ogromne skupienia, zalegające nietylko ulice miast, 
zapychające ich kanały, ale i pokrywające bodaj 
pola, lasy i drogi zawadami bez końca.

Możferay się też szczycić, że kiedy według wiary 
zeszłorocznych wieków ich chochliki robiły, co 
chciały, i według swej woli pomagały lub szko­
dziły ludziom — dziś te rzeczywiste, któreśmy 
w ostatnich zaledwie dziesiątkach lat w bakteryach 
odkryli, ulegają naszej wiedzy i woli, pracują kie­
dy chcemy i kiedy nam są pożyteczne, a po naj­
większej części muszą powstrzymywać swe złe 
zapędy wobec naszej umiejętności.

J ó z e k  R o s t a f i ń s k i .

Dokończenie nastąpi.
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„Nie potrafiły wykryć w trupach jąj chałupy."

(Wiersz: Duch i Nieśmiertelność).

. - . • i .  . - - - ____ r—, I Wszystkie zwykłe paradox d anatomów określone
żydówki, j  ślubnych, 4 nieślubne, jedno niewiadome. I jej rzewności, ojcowskie w surowości, zawsze b u - |^  nader dosadnie, a jeszcze dosadniej zgromione 
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wczorai no nnłnd ni u robot n icv n p ,! a u znaleźli do tego! Niestety, uszanowanie dla najczcigodniej- (niech Bóg da, żebyśmy za lat znowu jakich dzie- 
na nowy kanał przy Starowiślni iUVv T k  t T -  SZ6J T °h. zm.usza ,na8 . do milczenia, choć pokusa I ̂  piętnaście, im więcej tem lepiej, cieszyć się 
dwu metrów J uUcy’ w głębokości I wygadania się mało kiedy tak nas dręczyła. Tyle I pogji nowym trzecim tomikiem Polnych kwiatków
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i m lew od^zvT N  • a "? P08.1* ™  Sef  na jakie nam uczciwość pozwala. A jeżeli mimo
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prezes Koła polskiego, acz nieco cierpiący, nie był 
przecież obłożnie chorym. Szczegóły dotyczące go, 
oraz wiadomość o nieobecności we Lwowie, otrzyma Pierwszy tomik Polnych  kw ia tków  wyszedł w r.

I r t y h a f y  w  d ala lc  
I I lią  o d  H e rta k iy l .
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ów dołączony do tomu drugiego, mówi bardzo ła 
dnie, że młodość nie jest jedynem źródłem poezyi, 
że w uczuciach * ‘ ‘ *
dziwy miewa

kowa na czwartkowe posiedzenie Rady miejskiej, a 
tem samem nie mógł wiedzieć, że p. Grocholski we 
środę wieczór przybył do Lwowa.

— Ordery. Podkomorzy, Jerzy hr. Borkowski, o- 
trzymał wielką wstęgę orderu Grobu św.; Inspektorce się zdobyć 
centralny lwowsko-czerniowieckiej kolei, Dr HenrykImłościa. Tak x tc ivwiauu raeze.
fr'zvmali !n8pf t0r.. te’?® kolei’ Emil bar0“ Roh"’ ° ' I stało kłosami, „bo sypią zdrowem trzymali krzyże oficerskie rumuńskiego orderu Koro-|ści i prawdy.“
ny. Radca sądu krajowego w Czerniowcach, Zotta, o- 
trzymał krzyż kawalerski tegoż orderu. Wszystkie 
powyżej wymienione osoby otrzymały Najw. zezwole­
nie do noszenia nadanych im dekoracyj.

N A D E S Ł A N E .  

Iiioks vdaev.i Oprócz innych niemieckich 
we dla 

Ha 
prawo

” ‘ ,i " l„ ;0 L u  - zawiadamia, że wyrabiane przez 
ziarnem mądro- me jako szczególność i dobrze znane żelazne pom-

n  f *  •  A ■ I  LsvdnwnnOee0 rodzaju dostarcza teraz także ino-
O tym tomie drugim my zanim powtórzyć mu-1ssyaowane, a  zatem bezpieczne przeciw rdzy. U-

sim y, że pisany był, jak  pierwszy, nie w chęci I ży^am e moksydacyi w tym dziale budowy ma-
„dobijania się o palmę poetycką, ale w skromnej I cblD’ .m°że być uważane jako znaczny postęp,
intencyi poufnej pogadanki z przyjaciółmi“ i że 1Sdy z inoksydowane pompy i rury nie rdzewieją,

W skutTkajeT niCiZa “ bBoj#Ż,ń dT ó mitU>t ktÓra ”W ^ e ^ ^ T d ^ c ^ e r k  i ; -  woda nie fa rb ce  T i?  K U S e r f ^  zo-
i t  zuchwałych popleczników stronn.- L ze rozumnem słowie, odbija się wizerunek duszy, a powłoka inoksydacyjua w przeci-

o l l  l 50’, " !  • Władze,,jak P ^ t n y o h  która niechcący sama się odm alow ała/ Tensam ,WD0ŚC1. do ołowianych lub innych emalij lub cyn-owładła, spowodowała w dniu onegdajszym w W ie-lcW <.w„,. — „i„*„  ?_ u._   • „ • I kowania w .. . '  r . v J . i
dniu komiczne
jest nieznanym

rdowała w dniu onegdajszym J  W ieJ charakter prostoty, pisania bez pretensji dla sie- kowania w żaden sposób nie jest 
intermezzo, ktorego ostatni akt dotąd I bie samego, ma i ten tom drugi; a jeżeli już przed I dli ̂ ą ' J Poni.eważ prócz tego na lane 

. Do oddziału kosztowności w powsze-|iaty mógł Sicmieński słusznie się dziwić, zkad moksydacW  w ten sposób korzystnie działa, że
w fai i.  2.1 i i , • l7.nar‘7nip. J . 7

zdrowiu szko- 
lane żelazo proces

,Br ' kU f af  awniczD,ym (Verkehrshank) przy-1 w tej starości tak późnej myśl tak żywa, uczucie z?acznie większem
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n a d e s ł a n e .

(2228)

(373)

v  1 .—  • '  r  i  « , I więcej le sny auszy i umystu poaziwiac trze -i;—  :  \
powiedział że nieznajomy pan oddał mu ją  z pole- ha dziś, kiedy lat przeszło znowu tyle, a one zo- trwaKŚĆ- 
cemem, aby ją  odniósł do Banku i powiedzia , ż e lataly niezmienne, nietknięte, niespożyte. Jak  trze-1 “
* krotce sam się zgłosi i skrzynkę kluczem, który ba było żyć na świecie, żeby, stu lat prawie do-

’B P  n f  u r n r 7 t r  P p o ł n  er a nrr  n n v n o t u u r i w o T V  I  J   i  ■ * . . * .  .  ‘  ^

W interesie gospodarzy wiejskich i właścicieli

T Z  ?■ Hkrz^  15jJazl:w® trzyły ju ż |ż e b y  nic z tego co ludzkie, starcowi nliri m i nim | ----------------------------  J J
( N A D E S Ł A N E ) .

Anemia i wycieńczenie mogą być uważane jako 
oznaki charakterystyczne nie łatwo ujawnić sie 
dających chorob chronicznych '

S *  7  skrzynce, w tak niezwykły sposób zło- jętnem nie było, a  koniec żywota podług ludzkich 
verhofpr ^  ^  F' H  P ę d z e ń  niedaleki, ciągle myśli przytomny, cia-
fekcvf ' d S  f / / “8pr o U? ^  C,e/ °  dń sle- W8p0minan^ ’ widziany był nie z exa ltacy l1

^ W i e ,  nie ,  obojętnością fi

sa.w T ^ * e^ € r f i ^ ci^ ^  J M  S i .

S  i  i S l  r  7  1 “ emiesza- h to  ma być przez [rzy wieczory illumino^ane;
.tąp il.5 do , 3 ? ^ i . to  m o t.8aJb ) K  f ; z  d“ w0l0,10bj ed“*k

nienin Dno,,: „  *„„i„ —i i się wielka recepcya a wieczór bal dworski w zam-

myśleć, ponieważ z b l i l S  s^ Jak .T m o ż^ ^o zn a - ka r e ^ w o S  ^ k tó re f1 M k o

szcza wywoływania konfliktu na wschodzie. będą mogły. Po południu odbędzie się wspaniała 
p nj i  n  „  , .  i uczta-. Na trzeci dzień zwiedzą cesarstwo publi-

m a n  g • • y Petersburskiej, na austryackie I ezne instytucye, a wieczór odbędzie się bal u Hur- 
intantWn  Je'!l®nne Przybędą z R osyi: jenerał-ad ki. Następnego dnia przeniesie się rodzina cesar 
r  i- , rent0In> adjutant przyboczny p u ł k o w n i k  ska do zamku myśliwskiego 
Logoliubow i rotmistrz hr. Ballemain. I gdzie pozostanie aż do ziazdi

7’tmes zamieszcza telegram z Hong Kong, po­
dług którego flota francuska bombarduje Kelung.

w Skierniewicach, 
.,  . . do zjazdu cesarskiego, który

nastąpić ma dnia 15 lnb 16 bm.
Cesarz austryacki wyjechać ma wieczór 14 bm. 

1 Wiednia, a w poniedziałek w południe' przybyć 
do Skierniewic. Arcyks. Albrecht nie będzie Cesa-

Biuro Reutera donosi z Suakimu, że powstańcy I rz^ ?1 ł°warzy8zył w tej podróży.
. j . . . . ,  ’ . . y  y I Czy cesarz niemiecki przybędzie osobiście, czy

też reprezentować go będzie następca tronu nie­
mieckiego, dotąd niewiadomo; zresztą zależy to 
od stanu zdrowia cesarza Wilhelma.

Zarządzono tu jak  najstaranniejsze środki ostro­
żności. Wszyscy właściciele domów musieli podpi­
sać akt, podług którego musieli przyjąć na siebie 
odpowiedzialność za wszystko, coby się w ich do- 

, , .mach zdarzyło podczas pobytu cara. W ostatnich
imwW trześn ia . (Ze sejmu). Po udzieleniu I dniach odbyły się setki rewizyj domowych, a cy- 

arcybiskupowi Issakowiczowi czternastodniowego I tadella jest prawie przepełniona aresztowanymi.
Wiedeń 6 września. Podłng wiadomości z Ber-

—--------- — --------- —7 —w yv/Tf oiiHuy/j’
uderzyli na Kassalę, ale odparci zostali ze znacz 
nemi stratami.

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „  C z a s u . a

urlopu, p. K o z i e b r o d z k i  uzasadnia potrzebę 
zaprowadzenia przymusowej asekuracyi budynkóv 
szkolnych; w ykazuje, że liczne petycye i głosj 
w kraju żądają oddawna przymusowych aseku

w CtymDakie™nku ° £ S - f  FT* V° ^k I ^ ^ ^ ^ ‘a r ty ^ u ł^ ę in y "  w 'któi^m “dowodzi* 
Wiednm nrrvrhv. ^ 6 ^  tU’ Jak w | że zJazd cesarski musi wziąć pod obrady rozwiel-
wszy w koicu, że Tow arz^tw o nas&e T e Z Z -  ^ * 7

zaprowadzenia pr^m usow ej asekuracyi budynków I lina, cesarz niemiecki weźmie niezawodnie udział 
l  i ! '° 7  L ? ykaznj,e,’ że hczne Pety cye j głosy | w zjeżdzie monarchów.

Wiedeń 6 września. N . Fr. P, esse zamieszcza

cyjne . t a i .  i ,ntaj na ^ V o k o sii T ad k n i^^ k ito : I " S P°' 
mu mż nieraz taki Bimtaoitnia I _ *mu już nieraz tak skutecznie odpowiedziało, 
wnosi odesłanie tej sprawy do komisyi edukacyj­
nej, co Izba uchwala.

_ w Austryi.
Wiedeń 6 września. W środę odbyła się 

w zarządzie wiedeńsk ej kasy mięsnej narada, naKinfAl h\rh oha/in! ____!• _ i .
Następnie po krótkiej praemome p. M e r n n o -  m t y d t o *  S n e i i Z T ' L S l l ' T ?  ‘ ““ ‘r ? ? -

-Z. y - “ 5 S ’r l 5 ” b ? ’ “nT  m ię^nej^Tak “ ( f Hwym kodeksie karnym umieszczone zo8tałvnr7Pniav li KonW * j aasy mięsnej, l a k  rząd, jak
n o rm u j,., k a r ;  ^ p o m o t ? L S « n ' T w X T ,r1 <,Smad» r “ . “ I j u l
koloniach karno - DODrawczvcb tnHłin* łQ,io;y . I ?®tawic?n^ walką i porozumieli się w ten sposób,
spiesznego zaprowadzenia tych osad u nas ich k®“|U8yon®rzy bJ dła “ ogą przybywające pod

■ a r y *  6 września. Dzienniki tutejsze, a na 
"zelet Temps, omawiają ponownie, zdaje się 

za hasłem , otrzymanem z góry, w przyjazny
n Tli Am 1 lr i a  I___1 i ________• > w .

wnoszoną przez podatkującego, rozrachowywały 
równocześnie na poczet podatku dodatku krajo-

lorządzenie to nie jest wykonywane, na co* przed­
stawia liczne dowody z r . 1882, prosi o przyjęcie 

omisarz policyi Robaczek wydelegowanym został I In'/oft ° k t i W n d n i l  u ‘c ?  .n-joznaai cnarauterystyczne nie łatwo ujawnić się rez«llic^> kWrą też Izba uchwala,
z kilku ajentami do Banku i wśród zachowania naj-1 ra uczucia właściw-i ^ n ” 11 ^a![!Z1’ - ° z j mia' I daJ^cy ch chorob chronicznych i przeważają w po-1 , 7 7 "  . wrz^ nia- Ze sejmu. W sprawie wnio-
większych ostrożności otwarli wreszcie skrzynkę Lecz Ł r v  li« l  właściwą spravyiedhwemu i mądremu, czątkowych postaciach rozwoju tych chorób. sku p. Wro nowskiego, dotyczącego otworzenia po-1• - Oiuajrunę. uetZ IktO ry Się konieczności noddaie na  sad p-ntn e 51 I Tlnió u__ : __ .......................................... Iw iatowvcb k m  i _ r  1

ponow” '° '  ^  *

rozporządzenia wskazują, iż roz-1 Bismarkiem. sonierencyi oourcela z ks.

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .

c i i  B i, o k m j o ?  N ie było w n ie j 'w M le ^ y n a m k u J e c z I w ^ ^ l^ s i^ r d z lc ^ fa 0  W iera 'd a je ’ t "a™8il d  s f J i ^ j ó t ld e c z d f w e ^ k r w i ^ i i in i e j B s ^ . i^ i R h *  s k l a d | ^ * ^ ^ i ’cV if^ i  P p O ^ to w y c 'h l'^ s K z id o o S c k 'p r a e  I b r ^ i^ F r ie d m a u n ^
m nd.t. 0  przedmiotów .„ b m /o h .  DUozepo & S I . W “ l" '5 = . " fa:.,W ” r?M’ ^  8I«  2 “ W ,.r o c h e u , ic Z D y  u leg a  p r z e k .z ta lc .n iu , a  z t,'d  p ou b rK lzd ” * ' ' *  “ JP'erw .J w o i c k o d a w c . W y k . z . j e  m  po- d o S c i, b y d l .  tu czuzgo , i i . l k i e m i  . Ł r U n i t S  
me p rzy b ił nieznany w łaściciel? P olicya zarządziła I bardzo *’ 9 p o d z iw ia  i czc i I że ich  w ła sn o śc i żyw otn e od czu w ają  w p ły w  szk o -1 * EOrrnnJ4 cy ? h byt k a s  p ożyczk ow ych  pełn ionem i kukurydzą , sp a liła  s ię  zu p ełn ie , a  oprócz
natychmiast odpowiednie środki, aby się dowiedzieć! a • • Mliwv to cm otann  w l i  zaDOWiada. żn snrawv t»i * r>Ł„ : „ j  I .—  * . g . > r
o pochodzeniu sreber, gdyż przypuszczano, że pocho-|(m̂ A wjęrsze jak ie?  Podobniejsze formą i tonem 
dzą one z kradzieży i że złodziej z obawy, aby sięl ^  ni? do. Mickiewicza, mają prawie

ie wydała, nie śmiał osobiście stawić sie w Banku! I • cechę pisania od niechcenia, przy zda
Rezultat noBznhiwań ------- ‘ 'irzonej sposobności. Sl.hi. pł. nminia n nir»

nie
Rezultat poszukiwań niewiadomy dotąd.

~  E dm und  Kirkor, urodzony w gubernii Kijow- 
skiej, umarł w d. 27 sierpnia r. b. w Liverpool w An­
glii. Przeszedł on był w r. 1831 z wojska rosyj­
skiego do szeregów narodowych i otrzymał 
podporucznika w konnej legii litewsko-ruskiej.

Wiadomości 
przytrzymała:
Reginę Kozmieniową 
Wenclównę, za krad 
ckiego, za oszustwo.

rzonej sposobności, sib ietam icis  a nie posteritati. I 
to niechcenie, ten brak urzędowego literackiego I wy  proces rozkładu organizmu, 

charakteru, dodaje wiele wdzięku wierszom, a za-1 P igu łk i B la n c a rd a  
razem usprawiedliwia i zmniejsza ich usterki mi a- l w7V __ i... * „z. .. „ -i \  , I

ponieważ podnieca silnie odżywianie, wznawia i li ^  w wąęu najnowszego czasu, stan I dwoma laty. r
podtrzymuje żywotność organizmu, a w krótkim I „„L a li* ??!?*  81§. . P°'ePszyh i że wysnuć ztąd B e r l i n  5 września. Rosyjski woiskowv atta 
czasie sprowadza zmianę lub wstrzymuje chorobli-17 “ ! y’ lż ^ dy widoczna tendeneya k u | c b e  ks. Dołgoraki. którv w .aLzp „h!,; a .

nowicie w formie.

I dobremu, .by tecz .e  .la]»,c M taw ;7  s jra w ."  I a ^ ' ^ n n T / 'k . i r z a  d °
I ' I r r  ‘ ew yw (K ljp«  H . r l l , ,  6 . « « /  p i,ze:

ro Kanclerz powróci w połowie września do Berlina
!£?0 - I ahv nnP7.vniR J .  i . . ’

Pigułki B la n c a r d a  zawierające jodan ż e la z a  1 ^ ™  P- o i n a r z e w s K i  uwaza, że wywody ]
 v— ......... , stanie absolutnie czystym zapewniają przez nie- ^  ^  mówcy tylko tem więcej popierają . ............... .....................  yvrzeBUia ao Berlina

otrzymał rangę I : “ ’’ aviuuc' 7  ?rnia ta Jest °Sólem dobra, I zmienność i jednostajność swego składu skutki I f,aP owa“ie. k®?“18y!; pf). ^ m Izba Przechodzi zgo aby poczynić przygotowania do zwołania radv
b-jswobodna,  czasem jednak zaniedbana (a parę ra! rzeczywiście godne uwagi. dnl® z wnioskiem komisyi nad sprawą tą do po- stanu, i złożyć następcy tronu n o trze W  7

, I nni.z.i „ . j " . .  z.. . . . Irzudku dzienneco. 'zdania poirzeone sprawo-
P a r y *  6 września.wykazuje

. Wczoraj po południu znaleziono w ulicy Grodzkiej I c f  literatury ^ m ^ c ^ ^  '  W ' " r 0^
i złożono w policyi woreczek z kilkoma centami i w szkołach Ł ® 7  1110 bybbyśmy uczył, s,ę

nego nad wnioskiem p
cym zarządu gm nnych kas pożyczkowych i wnosi

z kartkami loteryjnemi.

Repertuar teatru krakowskiego.
W n i e d z i e l ę  7go: Dwie M atki czyli Polka i 

Rosyanka, przez Catul Mendez 
W p o n i e d z i a ł e k  8go 

R a c ł a w i c a m i

w szkołach, że drobne wiersze Osińskiego albo 
Karpińskiego nie są bynajmniej lepsze od wierszy 
J. B., może od nich gorsze?

Część druga (od r. 1850 — 1870) obejmuje, do-

Ostatnie wiadomości.
ę j  i j  _ _ _  _  ________

myślamy się"to,'co w pierwszym’ tomiku T m k i c  Istn icfJo” ^  F °lskJ  dondsi’ że prezydyum Namie Irządku, a odesłanie do W ydziału 'krajow ego nie 
gobądź powodu drukowanem7 nie bvło t z e c t C f 1 w  porozumienia z Wydziałem wiele się różni, zgadza się na wniosek p

niewłaściwość Icza doniesieniu Timesa o^om ^rdow am u Kelung
WodzicPS o  dU fvĆzD' i ^ n c u s k i  w Shangai Lemaire zam ianowf *

. wodzickiego dotyczą- ny został ministrem rezydentem w Hue.

odesłanie tej sprawy do Wydziału k ra jo w e g re c ’ c h o " ^ ' V c e b u m ^ ' z S c h o r o w a ł 1 n^  
lem zbadania i przedłożenia wyniku na najbliż-1 cholerę zacuorowai na

Iszej sesyi. Sprawozdawca p. S m a r z e w s k i  w ję  R l y m  6 września Ministrowie Depretis Brin 
drnej przemowie zbija zarzuty poprzedniego mo- i Grimaldi przybędą dziś z Neapolu gdzie Manc”ni 
wcy i kończy, że gdy ostatecznie przejście do po- jeszcze pozostał. ' g
■■■■» J 1— M n  a W a a I a  H a  \A /  TT/l rvi a  la .  L.   * _____  . 1  ■ . _ _ (

Bodług Moniteur de Rome odroczenie konsysto- 
rza jest możebne.

Nieznajomy przesłał rządowi 61,000 franków na 
zapomogę dla ofiar cholery.

Abra

Z kolei motywuje p. S t r u s z k i e w i c z  wnio-

l  i  , .  I  ,  t t  | # v i v / n u u i ł C U l U  l i  TT ^  U Ł l i U C L U  I  W I C i O  O i ę  l O ń U l ,  o i y  u t l  y

«ir . I wiersze pisane w oinmi natuinLi, iFi \  tlzecia I krajowym pożyczkę bezprocentową na zakupnolhamowicza, co też Izba uchwala,
ek  8go. K ościuszko ^ 0  m ó w ib L v  w J K  T t l ' F  czternastu, nasion na zasiewy ozime dla powiatu Bialskiego* -  — = —  -  « * - —
’ _czyca*. _ I rze ńciaca sio iwło , I1 ogólnym charakte-1 w wysokości zaproponowanej przez tamtejsze Sta-

J0ldil które pod w z ll^ e m  t e * ? ,  ^  ^  ^ e g a t e m  do rozdziału|8 on n y u .ę ^  . n o w s z y  nag.osc z powodu po-1 zakażonych zachorow*
10711 fi l i  mućii 1 ^ .y’, czy. Hcsci, czy u l  tych zaliczek, zamianował Wydział krajowy Dra I wodzi, prosi o odesłanie wniosku tego do korni- z czeiro 136 n r jv n . j .  . Vt
Idawnieis7vm n’ln i uruoru 1 d?w(‘iP,b w n i c z e r n l H e r ma n a  C z e c z a  d e  L i n d e n w a l d ,  właści-lsyi kultury krajowej, z wezwaniem przedłożenia ło 104 osób a i  i m  59  ak ° ,?ap ’ a nmar

szczu Dóżnipi n A   «u . trucuę de l fnmtv„i, p.u lc .ustęp«ją, a zadziwiają bardziej odlciela dóbr w  Kobiernicach, albowiem prezes Rady Igo zaraz na następującej sesyi. Izba zgadza sie B c l i r m i t  fi wr7oin ~ °p^ W
Rarnmf^ ^ i . ? 0? 0 ’. term- od 13-0 do8zedł do 21-0 c . |v : 0 ? pi8ane po 80-tym już roku życia.Ipowiat. Stanisław K l u c k i  bierze udział w czyn Iz tym wnioskiem. ‘ ‘ iowv nowróoił tn , j  . lcTrW8zy .P ?clS6' kole

We wtorek9go : f c j i .  S y lln t ,
Starzeńskiego.

— D.>• 5go września przed południem trochę de-1 <lawni®Jsz7 1?1
B a r o m e t r  t e r m ' 0 d  1 3 0  d o 8 z e d l  d o  2 1 - 0  C . |  v ; ™  vlI  1 ------------   j u z  j u k u  ż y c i a ,  i  p o w i a t ,  o t a n i s t a w  k i u c k i

stan jego bvł 7‘tfi-se°r m-° godzinie 7eJ r«»o d- 6 g o |gobi„ wyjątków, pozwolimy I nościach Sejmu jako poseł.
deg.° był 736 8 “ flbni., term. 12 0 C. — Wiatr I ■ ZVVró,CIC ty,ko l™ agę czytelnika na niektóre1 

Zachodm- . wiersze, jako przykłady tej dziwnej czerstwości
W niedzielę d. 7go września: ś. Reeinv n • w ™ 1 7  bamVrz®’ w ™yśli, czy uczuciu 

niedziałek 8go: Narodzenia N. Pannv Marvi • J L  |  Analogia kwoki z literatem, któi 
rek 9go: śś. Gorgoniego i Sergiusza. ’ ^  k'Toka Przed

osób na cholerę, 
o Neapol, a 

tego 52 osób w Neapolu, 
trześnia. Pierwszy pociąg

r  ^ ah ',ntl®rpe‘acyę p> Merunowicza, odpowiada p.lgrad-N isz oddaną b ę d z i e ^ ^ S ^ b m ^ d ^ r a e h u  
 ̂ uregQlowan,a gmin wyzna- |N a  banWecie w Niszu wniósł reprezentant Nie!

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

światu d iio  7T.ÓA ^ , • ii *------------  y uaiciiiu .peiue roztropności kierownictwo komendanfA™, p; I n  u ■ ■ Z  ■ Ł - i t r r s u u r j f  o września. Uesarstwo przybyli
ona tak Titerut krzvnT ewcn,enienJcie> ,a  jak lsm o  to zakomunikował fmp. DeeenTeW w r I n . w  ,'8y' ^ u r e n ^ j n e j  wybrano posłów: tu po połndn u z Peterhofu, zwiedzili kaplicę fiir-

Izniesione iuikn n’ y /  f rzcpie skrzydłami, choć I wojskowym swoim podwładnym dziekniac im ł o l d  ł QSzyckiego Tadeusza, Koziebrodzkiego W ła-ltecy, przyjęli na andyencyi pożegnalnej posła per-

Czytamy w Słowie warszawskiem: „Kilka p r z e d - 1 cy^ anem:  jakaż ta być może?
wień scenicznych odbyć sie ma w przyszłym ty- £ CZa™e’ brudne> nie pachnie i okra- wojskowe bez wyjątku złożyły 7 oddziały ckiego 1 uchwaliła wnieść zatwierdzenie propono-stawien scenicznych odbyć się ma w przyszłym t y - l da cy„ /  oiuane, me pachnie 1 okra-1 wojskowe bez wyjątku złożyły.

godniu w teatrze Dworskim w Skierniewicach. Udział | Moje mieszk • n  a cy? aro swego palacza. |  __________
w nich wezmą artyści warszawskich teatrów." |  Salomona to ™  a’ rzęch pierworodny, Wyrok

-  , . ,  j  .  . . x  ,  K u r s a .  —  Wiedeń 6 go września 2 godzina
wanego przez Wydział krajowy poręczenia poży-j30 m. popoł. — Renta papier. 80‘75.— 5°/ Renta
C ł k l  n n r o n H ł l n w e i  r 7. a d o W e i  W  k w n e m  ? ( ¥ !  o n o  . 1.  I  ... •  J _ x  n r  n r  S i M J I l i a

Kwiatki Polne.
(Kraków, w drukarni „Czasu,“ 1884 roku).

ę»/ " “‘-"'u/uu, yxrzecn pierworodny, W yrok  I Podług dziś odehranveh w  • i ozki powodziowej rządowej w kwocie 300 000 złr. I papier, nieopodat. 95 85. —  Renta srebr 81°-50 __

zank-d tym tytldem pojawiła się świeżo spora wią- 
nia 7a Pi®e^ czny cb. utworów, do których odczyta-

I suicere ' / r ó c U ^ F ^ ' ̂ 1 “y  N il ar,m  'lrari n il de 
L iorym ; t i e d ;  « «  ,?l

i , , l - - — nigdzie u,®-,
praktykowane, są one wszechstronne i drobiazgowe.

\v  m ioć / l ia  .o m ł / łn in  2 i I

. . . . . 122T5. 4%  Renta złota węgierska 92’—. —
jest niedostateczna Losy z r. 1860 134’50. — Akcve Banku A nstr  

we wtorek. Porzą-f W ęg , 8 5 2 - . -  Akcye kredy 297 60 -  Londyn
L w ó w

y oDejmuje dwanaście punktów. 112L65. — Nanolcnnv O-firAr-'' ~V  "P  , 7 7 , 7 “
5  r r ^ i t ^ .¥ ° ^ L 8yau adaiiai«.‘racy ja a |U * y  roku 1864 170’- .  -  A k c y e ^ o le f  K a r SAkcye Kolei Karola

lać zasób, t y m U  i szlachetni Ó  t Z t l  "W™‘ ł A ?  k o - lnem a a ta n o m « »  osobnej Izb , handlowej w Tar- 1 6 i 6 a  J_ o b ,: ’Obligacye indemn. galicyjs. 100-75. — 
Komisya podatkowa przychyla się w wniosku I m Akcye Kolei Ko­

do zdania krakowskiej Izby handlowej   7  . _ i*  ' A k c y e  kolei półn.-zach.
 j , I aU8t- 176-25. — 6 % Listy zast. hipot. 101-25. —

Akcye Anglo-Bank — •__prowizoryczny ruch kolejowy aż po za stacyę
Usposobienie giełdy:Węgierska kolej państwowa ogłasza oświad-1 Mszana Dolna, a mianowicie do 88 kilom, na linii 

stara Z ,,; ““ """-m ym czne i sentymentalne ńrze/ ldać że nauka nrawd/iwm -/-Je żen ie , że śledztwo w sprawie wypadku kolejo- galicyjskiej kolei transwersalnej.

Ule tym raz™  gdybyśmyk do malejnk s i ą ż e c z k i d u s z y ^  “ anat01UÓW’ C° " ^ ^ e c z a j ą ^ w ł o w S o w i |o l g ^ w ‘L t ó j ^ c h ^ ^  Jakak°lw,ek Wina15 “ ^ ’J ' się wielkie przygotowania. Właściwy kierunek po-1

Z powodu święta uroczystego następny N r  
Czasu* wyjdzie we wtorek d. 9 b. m. wieczór.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n t o n i  K lo b u k o tc s k i .



4 CZAS z Niedzieli 7 Września 1884.

Kurs pieniędzy i pap ierów  publicznych.
Kraku w 6 września.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y .........................
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat w a ż n y ............................................................
2 0 - f ra n k ó w k a ............................................................
Imperyał ważny .......................................................
Srebro austryackie za 100 zlr....................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr............................

L isty  zastawne i  obligi.
4-/o pożyczka krajowa galicyjska . .
(>'/,?£ Pożyczka krajowa galic. z roku 1883 
5 ’/ Oblig. komunalne galic. banku kraj. I emisyi
4V,^ Krajowe listy zastaw ne...................................
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie =
4”ś listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ^
W  * „ „ n e m . f i
5> listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 1 % o  
M  listy „ tiankn hipot. , J  
6?4 listy dłużne galic. zakł. włość. . \ i

listy zast. gal. zakł. kred. wło. za lOO złr. 
hipot.

8.3
I  a
■ o !g g.
§.a — g
M j*

N*N 
O, V*

0 13

5ętf ___ „ . . . .__________    __
SvA listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10fi 
M  l sty zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5 % listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 26 lat srebrem za 10O złr. w. a.
Gyi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6;ś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7?4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
ir/c listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
i;4, listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rublij

Akcyfj kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ _ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . .  ...............................
Losy miasta Stanisławowa

płacą żądają

122 50 
1 56 

59 25 
5 70 
9 60 
9 86 

100 — 
99 50

123 50 
1 66 

59 75 
5 80 
9 70 
9 %  

100 —

100 60 
90 50 
96 75 
90 75

100 25 
92 50 
87 — 
99 —

101 —

101 75 
91 50 
97 75 
91 75

101 50 
93 50 
87 75 
99 75

102 25

- -  
99 —  
97 —

100 25 
98 25

98 — 99 25

97 50 99 —

101 — 102 —

100 — 
96 25£ 
86 70 g

101 — 
97 50£ 
87 70 =tu

268 — 
190 — 
283 —

270 —
192 — 
288 —

18 — 
1 23 —

19 —
25 —

W i e d e ń  5 wrześ.
Obligi długu państwa.

4*/3% Renta p a p ie ro w a ....................
4% % „ srebrna .....................
4*/, * z ł o t a ................................
4 V„% Losy z roku 1854 po 250 złr.
47 „ » I860 „ 500 ,
47 ,  ,  1860 „ 100 ,

3 1864 ,  100 „
n 1864 ,  50 n

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ............................. 10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ........................  „ „
M o ra w sk ie ........................  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyźszo-austryackie . . „ „
S z lą sk io .............................  „ „
S ty ry j s k ie ........................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęg ie rsk ie ........................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5y& Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6A Renta węgierska złota . . . . 
4%9Ć „ b (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Crodit węgierskie . . 140 „

n „ austryackie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
D epositen -B ank ....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akyce kolei.
. 200 złr. bezj4 
,« 0 0  „ b°/>

płacą żądają

80 70 80 85
81 40 81 55

104 — 104 15
124 25 124 75
134 65 135 —
143 — 144 -
Il69 75 170 25
169 — 170 —
39 — 41 —

106 50
100 — 100 75
100 50 101 -
105 75 — —
105 — 106 25
104 50 106 —
,110 — ------
105 - ------
100 75 101 75
101 — 101 50
100 75 101 25
142 75 143 —
122 15 122 30
102 — 102 50

106 25 106 75

225 - 225 50
296 25 296 50
295 — 295 50
203 — 204 —
'823 — 828 —

850 — 852 —
91 25 91 75

148 — 148 50
103 25 103 50

177 75 178 25

Douau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety .........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

» D Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb. Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Weg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb. Stuhiw. .

525 złr. 5°/o
210 „ b

200 b B
200 „ b

1050 b B
200 b B
210 „ b

200 B T
200 B B
200 „ „
200 b B
200 b B
200 „ b

200 b B
200 b B
200 „ b
200 b B
200 b B
200 B B

L isty  zastawne.
GA Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Boden Credit allg. złotem płatne 
57, b b b papier 33 lat 
67„ Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5%% złote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk,
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
6% „ b b b nowe 37 lat
57o b Bank Hipot. lwów..................
67, b b Włość. ,  . . .  . 
57, Bank austr. weg. (National.) wal. a. 
5° „ Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5Vj°/o Węg. ogól. Bod.-Credit 34 lat 
57,7, b Bodcn Credlt-Institut . .

Priorytety kolei.
Albrechta.................  300 złr.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ b Em. 1874 . 200 „ "
Donau-Dampfsch. 100 . 200 „ 6%
E lż b ie ty ....................100 b 4 */,•/,

Em. 1862 . . 300

5%

plącą żądają
532“ 534 -■ Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5%
231 25 231 75 „ Em. 1870. . . 200
204 50 205 — „ „ 1872. . . 200 y)
195 25 195 75 Salzb.-Tyr. 1870 200 w n
2363 2368 Eperies. Rarn. węg. część 300 1) V

206 50 207 25 Fcrdyn.-Nordb. m. kon. . . ■ p i  2°/°
268 50 269 i— „ •„ wal. austr. . .
147 - 148 — „ Mor.-Szląz. linia 1871/72
190 50 191 — „ poz. 14 milion. 1882 • n
174 25 174 75 poż. 1872 r. . . 100 złr. H
176 - 176 50 Franc. Józefa Em. 1867. 200
180 _ 180 25 „ Em. 1873.200
175 50 176 — Gal.-Karol.-Lud. I Em .. 300
302 50 303 _ II „ 1871 390 n ”
149 25 149 50 III „ 1872 300
249 — 250 — Koszycko-Oderb. . . 200
171 — 171 50 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 ”4%”/
164 _ 165 — II „ 1867 300 » PA
171 75 172 25 .  III „ 1868 300

IV „ 1872 300
Nordwestb. austr. . . . 200

___ _ _ „ „ Lit. B. . 200 n yy
120 75 121 50 „ Em 1874 200 fi w
104 50 _ _ Rudolfa .................... 300 fi n
98 50 98 75 .  Em. 1869 . . . 300 n fi

101 — 101 50 „ Em. 1872 . . . 300 r> fi
99 — 99 50 „ Salzkam. gut. zł. 300 n fi
— — — — Siedmiogrodzkiej I . . 200 y> fi
91 — 92 — Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3^
98 50 99 — Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3°/o
98 50 99 — . 200 złr. 5%

101 60 102 20 Theissb.-Gesell................. fi fi— — ------- Weg. gal. Łupków. . . 200 fi fi
101 80 102 — „ „ II Em. 203
101 — 102 — „ Nordost . . . .  300
_ _ _ _ „ * złotem . . 200 fi fi

101 50 102 25 „ Westbahn . . . .  200 fi fi
„ „ Em. 1874 200 fi fi

99 40 99 80 Losy.
100 — 100 30 h-/o Donau Reguł..................... zlr. 100
98 90 99 30 Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

118 50 „ Węgierskie . . „ 100
108 30108 60 3% „ Tureckie . . . fr. 400
113 80 114 30 K redytow e.............................. złr 100

płacą żądają

105 50 106 —
101 50 102 —
108 70 — —
104 — 104 75
104 25 104 75
90 - 90 30

100 — 100 30

- ■ ___100 75
100 10 100 30
98 80 99 30

100 75 101 25
99 75 100 25
99 75 100 25

103 50 103 80
102 75 103 25
125 — 126 -

110 50 110 80
96 60 97 20

186 50 187 10
144 — 144 50
123 — 123 50
105 50 106 50
98 75 99 25
96 75 97 50
96 — 96 40

120 25 121 -
99 50 100 50
9& - — —

115 50 116 —
125 — 125 50
113 50,114 —
20 80 21 20

176 50477 -

C l a r y .................... ....  • • złr.
47, Donau-Dampfsch. . . „
Insbrucku.............................. .....
K eglew icha......................... .....
K rakow skie......................... .....
Ofner (miasta Budy) . . . „
P a l f y ................................... .....
R u d o l f a .............................. .....
S a lm a ................................... .....
Salzburgskie......................... .....
St. G e n o i s ......................... .....
Stanisławowskie . . . .  n
4'/j%  Tryesteńskie . . . „ 
4% . . • „
W a ld s te in a ..............................„
Windischgratza.................... .....

W aluty.
Dukaty w a ż n e .........................
20 f ra n k ó w k i.........................
Tmperyaly rosyjskie . . . . 
Fnnty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

42
105
20
10%
10
40
42
10%
42
20
42
20

105
5 0 '
21
21

L w ó w  5 wrześ.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr .. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . ,
47o B B B B B •.
57, „ B B B 37-letnie
67, „ „ Banku hip. gal. .
67, „ b b włość, galic.
57, Obligi indemn gal. 5°/„ podat. , 
6% n pożyczki krajowej . .

W a r s z a w a  5 wrześ,
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne. . . . ,

kupon

płacą 
41 —

żądają
4f~75

115 50 116 —
19 25 19 75
19 — ------
18 20 18 60
41 50 42 50
39 75 40 25
19 _ 19 50
54 50 55 —
21 50 22 50
49 75 50 —
23 50 24 50

128 — 130 —
68 — ------
28 25 29 —
38 75 39 25

74 5 76
9 65 9 66
9 94 9 96

12 12 12 16
10 94 10 96
59 55 59 60

123 25 123 50

285 290 —
98 75 99 75
92 25 93 75
98 75 99 75

101 40 102 40

100 25 101 25
102 75 104 —

rub.|kop. rub.|kop.

— — 97 30

87 85
103

weterynarsUe
Franciszka Jana Kwlzdy

w  K o r n e u b u r g a ,
c. k. nadw ornego dostawcy i aptekarza obwodowego.

U ż y w a n e  z n a d z w y c z a jn y m  s k u tk ie m  w  m a sz -  
ta la r n ta c li  J e j  K r ó le w s k ie j  m o ś c i  K r ó lo w e j  
A n g ie ls k ie j  i  K r ó la  p r u s k ie g o ,  C e sa r z a  n ie ­
m ie c k ie g o ,  tu d z ie ż  w ie lu  d o s t o j n y c h  osób^ — 
i  o d z n a c z o n e  m e d a la m i w  L o n d y n ie ,  P a r y ż u ,  

W ie d n iu , M o n a ch iu m  i  H a m b u r g u .

C. i  konc. proszek korneuburski dla b jf l l i  hrT^«ó
i o w ie c ;  wypróbowany jako p r o s z e k  p o ż y w c z y  d la
b y d ła  przy regularnem podawaniu na mocy długoletniego do­
świadczenia w  b r a k u  a p e ty tu , w  k r w a w y m  u d o ju , 
n a  p o p r a w ie n ie  m le k a , jako środek zapobiegawczy prze­
ciw dolegliwościom oddychania i trawienia wzmacnia on znacznie 
naturalną siłę odporną zwierząt przeciw zaraźliwym wpływom i 
zmniejsza skłonność do gruczołów i kolek.

C. i  uprzjw. pljD przjwrolczj (woda do nijCia dla koni).
Dla wzmocnienia p r z e d  i rekonwalescencyi p o większych tru­
dach, tudzież jako środek wspomagający przy opatrywaniu w ze­
wnętrznych Uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie, zwichnieniach, 
wykręceniach, sztywności ścięgien, osłabieniu członków, sztywno­
ści mięśni i t. p. — 1 flaszka 1 złr. 40 cent. (tylko W tedy 
p ra w d z iw a , jeżeli szyjka flaszki zapieczętowaną jest c z e r ­
w onym  p a sk iem  p ap ieru , zaopatrzonym w moją po­
d o b iz n ę  podpisu i mój zn a k  ochronny).

f .  rma nfWVWP7A d l a  k o n i  1 b y d ł a  dla szybkiej pomocy 
rLdlUlu jJUilJnuZifl wynędzniałych zwierząt i dla podniesienia karmy. 

W skrzyneczkach po 6 złr. i 3 złr., w paczkach po 30 c.

Vaseline i n  końskie kopyta kopy'
Kil na kopyta. (Sztuczny róg na kopyta). Laska 80 c.

C. k. uprzyw. proszek odwaniający łów, zarazem doskonały k i t
do s p a j a n i a  s o l i  n a w o z o w e j .  — 1 paczka Vg kilo 15 cv 
Va skrzyni 1 złr. 40 c., skrzynia 2 złr. 40 c.

Prnwplr rilfl śarm d la  w z m o c n ie n ia  k a r m y  i szybkiej 
ilUoŁun. 111(1 on 111 pomocy dla wynędzniałych zwierząt.— Wielka 

paczka 1 złr. 26 c., mała paczka 63 c. (362-2-2)
lUltrHn iln munia p rzec iw  chorobom  sk órn ym  zw ie -  
JlljlilU HU Uljlhi rza t d om ow ych , l pudełko blaszane 100 

gramów 80 c., 1 pudełko blaszane 300 gramów 1 złr. 60 c.
Prawdziwe mają na sprzedaż:

w KRAKOWIE hurtownie: M. Jawornicki; częściowo: W. Redyk apt., Ant. 
Siedlecki apt., F. Sobierajski apt., E. Stockmar apt., Konst. Wiszniewski apt., 
M. Markiewicz apt., — także w aptekach w Baranowie, Biały, Bóbrce Bo­
chni, Borszczowie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, Buczaczu, Dolinie, Drohoby­
czu, Dynowie, Frysztaku, Głogowie, Glinianach, Górahumora, Horodence, hu- 
siatynie, Jaśle, Jaska, Jaworowie, Kołomyi, Leżajsku, Lwowie, Mielcu, Milówce, 
Myślenicach, Nadworny, Nowym Sączu, Nowym Wiśniczu, Niżmowie, Nisku, 
Oświęcimie, Podhajcach, Podwołoczyskach, Przemyślu, Przeworsku, Rawie, Ro­
hatynie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sendziszowie, 
Stanisławowie, Stryju, Tarnowie, Tarnopolu, Ulanowie, Uhersku, Uściu biskn- 
piem, Ustrzykach dolnych, Wieliczce, Wojniłowie, Wojniczu, Zakluczynie, Za­
leszczykach, Zaborowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żołyni, Zurawnie, Żywcu i hur­

townie w większych handlach.

C e n tr a ln y  s k ł a d  r o z s y łk o w y  w  a p te c e  
o b w o d o w e j  w  K o r n e u b u r g u .

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

_  _ Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka­
rania, o trzy m a  w y n a g r o d z e n i e  a ż  d o  w y s o k o ś c i  
500 z łr .  w . a .

F .  J o l i .  K w i z f l a
, k. k. fłoflieferant.
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H tfTJa W i l h e l m  i n a
oświadczam niniejszem pu bliczn ie ,  że jako wdowa po ś. p Drze A. Rixn, 
jestem wyłączną i jedyną fabrykantką prawdziwej i niefałszowanej oryginal­
nej pasty Pompadour. Ta znana w świecie pasta, od 100 lat nawet w najdo­
stojniejszych kołach, usuwa za poręczeniem p ieg i,  plamy w ętrob iane , wy­
pryski, blizny z ospy, atłuszęzenia,  czerwoność nosa i rąk, blizny z odry, 
wogóle wszelką nieczystość w twarzy. Wiele świadectw słynnych profesorów 
o dobroci i nieszkodliwości tej pasty można przejrzeć w destylarni. Pasta

nadaje cerze świeżość i aksamitną miękkość, gładzi i zachowuje twarz od zmarszczek nawet
do zgrzybiałego wieku. Ta pasta, zwana u ludu cudowną pastą, bardzo jest łubianą u pań
w Wiedniu, gdyż skutek jest zadziwiającym. Cena w zapieczętowanej paczce 1 złr. 50 cent. 
z opisem użycia. Bez pieczęci i podpisu Dra Rixa nienależy brać pasty.

B  W ilh e lm in a  H lx , wdowa po lekarzu  ■
w Wiedniu, I.. Adlergasse  Nr. 12, we w łasnym  domu;, I. S tieg e , I. Stock.

Składy w Galioyi i Bukowinie: w KRAKOWIE w aptece „pod Gwiazdą' p. Konstan­
tego Wiszniewskiego przy ul. Floryańskiej, w CZERNIOWCACH w  aptece p F Krzyżanow­
skiego „pod gwiaz< ą“, w PRZEMYŚLU w aptece p. A. Mańkowskiego, w SAMBORZE w a 
ptece p. J. Aleksiewicza, w STANISŁAWOWIE w aptece p. A. Beilla. (1052-6-6)

Chłodniki i przyrządy do konserwowania
( lo d o w n ie )

uznane, najlepszego bardzo trwałego wykonania, dla gospodarstw domowych, 
restauracyj, browarów, kawiarń i cukierń, poleca fabryka przenośnych

lodow ni
ln ż j i i l c r a  F r a n c is z k a  B o l l in g e r a

t e  W ie d n iu ,  Wiedeń, Heumiihlgaxse 2.

(1632-12 12)

Z a ło ż o n a  1822 r.

Fabryka n i i  baw ełnianych w B r e i t e n s e e  
m. llanaiiNka'N Siali n.

Skład w Wiedniu, VII., Neubaugasse Nr. 16.
lBr*ę«I*a pończoszkowej roboty l»reclo-

oa, blichowana, jednokolorowa, deseniowa, mieszana, 
w gustownych pudtłkach lub paczkach.

Tanin przędza pończoszkowej rohoty. 
blichowana, jednokolorowa i prążkowa, w gustownych 
pudełkach po i50 lub 400 gramów.

W etna owcza: wełna Zefir, wełna mchowa, weł­
na gobelinowa, wełna szkląca, wełna czesankowa, wełna 
do pończoch, mieszana przędza pończoszkowej roboty, 
wełna puchowa, beige-cordonnet, alpacca, Yigognia, weł­
na do skarpetek, wełna do fastrvgowania dla tapice ów, 
angora, wełna mohair, wełna Ze tir fantazyjna, wełna 
kręcona i t. d. (2147-2-16)

Niol szpu lkow e ,  sew ing ,  przędza do heklowania,  
wełna do pet io, przędza do znaczenia ,  nioi Elsen-  
garn, wełna do fsstrygowania, wełna do podszyoia itd. 

Cennthl opłatnle.
KURFOns

Mieszkanie
do wyna j ęc i a  od Igo pażd.ternika 
przy ulicy K o p e r n i k a  pod L. 23 
obok ogrodu Botanicznego — skła­
dające się z ośmiu pokoi, wozowni, 
stajni, kuchni, spiżarni i t. p. — 
Wiadomość w miejscu. (2188 2-3)

W T J’A lK W W g f c H M ' uczęszczającym do
gimnazyuui zapew 

nia się od wakacyi pod możliwie dugodnemi wa­
runkami: wygodne, suche i zdrowe pomieszczenie, 
rodzicielską, troskliwą opi kę, w miejscu stałego 
korepetytora, konwersacyę francuzką i niemiecką 
oraz podług umowy lekcye: francuzkiego, ang el- 
skiego i niemieckiego języka i fortepian. Wia­
domość u Prószyńskiego ulica Ba tort go: Nr. 
24. od godziny '.0 rano do 7 wieczór, w święta 
zaś od 2 po południu. (2058-9-)

L I N O L E O W E
HOBIKHCE HOllHOWE.
Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, 

gustowne, baz kurzu, łatwe do Czysz 
czenia, dla domów prywatnych, biur i 
t p. Skład mau ryj pokojowych cho­
dników, pokładów na umywalnie w naj­
rozmaitszych wzorach. (20“l-2 13) 
ł<\ C. C o llm a n n N  K a r l i f .  (A. llei- 
chle) w W iedniu, /., Kulowratring 3.

W dobrach Bolęcin,
pcczta T r z e b i n i a  (dworzec), jest 
do sprzedania p s z e n ic a  do sie­
wu banatka (pierwszy plon po ory­
ginalnej) po złr. 9 50 za 100 kilogr. 
netto, loco stacya kolej. Trzebinia.

(2130-3-3)

Wiedeń. — Hotel Holler
Belłariastrasse - Burggasse Nr. 2,

obok c k burgu i Ringstrasse. — Przyjemne środkowe położenie. — Ceny pokoi mit me wedle 
stałej taryfy od 80 cnt. do 3 złr. 50 cnt. za dzień. — Wszelkie i gustowne lokale restauracyjne 
z werandą ogrodowa. — Komunikacya koleją konną wprost z hotelu na wszelkie kierunki mia­
sta i przedmieść. * (1264-9-10)

Fabryka haftów materyj kościel. i przyborów kościelnych 
,1 A V  I  H V L L E R A  (1020-22-26J

Hafciarniaartystyczna w  W ie d n iu .  Towary pasamoniczne 
tkactwo. I"? S p i e g e l g a s s e  1 0 .  metalowe.

II

proszek zamorskiJ .  I X I M K L A  
now o wynaleziony

zabija pluskwy, pchły, karakony, mole, mrówki, 
muchy, mokrzyce, klesacae w ogóle wszelkie owady nie­
mal z nadnaturalną szybkością i pewnością w ten sposób, że z 
istniejącego zalągu owadów nlepoasostaje ani śladu. 

Prawdziwy i tani do nabycia 
w h a n d l u  m a t e r y a ł ó w  aptecznych

J. Andiela w Pradze
13 „zum schwarzen H und“ Hussgasse 13 (13 Domini-

    kanergasse 13, 11 Kettengasse 11).
k W Krakowie mają na składzie pp. J. Trauczyński aptek., 
Si W. Redyk apt., E. Stockmar apt., A. Radler apt., A. Hawełka 

kup , J. Nerstheiner skład książek; we Lwowie Z. Rucker apt.; 
w Chodorowle St. Dyszkiewicz apt.; w Frysztaku Jan Zan'ewski apt.; w Koło­
myi E. Stencel apt.; w Kutach i Kołomyi Aleksand. Zagajewski apt.; w Krośnie 
Jan Lazarowicz, handel korzeni, delikat. i win; w Sokalu E. Wysoozański aptek.

8kłady są na prowincyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. (1124 9-12)

Dla chwytających na wędkę!
(Wedle przepisu najznakomitszego ichiyologa 
Bar. Ehrt nkreuza) Kr iher <Wluts, prawdzi­
wy olejek na ponętę, niezawodny środek do 
przywabiania zdaleka ryb żarłocznych i spo­
kojnych, i sprowadzania ich do chwytania na 
wędkę. Cena puszki z objaśnieniem 1 złr. 10 r. 
Na prowincyę za zaliczką. (2.91 2-6;

Tylko u K. Kii llera 
w Wiedniu, VI., Marcbettigi aae Nr. 18

M  M O H H C M f O M M C M H N N

1 a b r i c o t i n e !
2  Wykwintny likier francuzki, wytworzony 
J  z moreli. Medal złoty w Paryżu w 1878 r.
•  w Amsterdamie 1883.

l Wymagać 

podpis

Enghien les Bains
p r6 s  P A R IS .

(1424 7-)

D r a  S ch  w a  Uf e r a

ROŚLINNYWYCIĄG
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia fłaszeczka po ? 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores 

pondencyą albo wprost przez 
D r a  S c l r w a i g e r a  w  W i e d n i u  
Vm ., Laudong. Nr. 29. (1784-17-25)

tO CM

i  s
5  -g 

-  2  S

W  D a n k ó w i c a c l i
o pół mili od sta yi kolei północ­
nej Ferdynanda J a w is z o w ic e ,  
są do sprzedan a j a ł ó w k i  h o ­
le n d e r s k ie  rasy wielkiej a m ­
s te r d a m s k ie j  sztuk 15. Bliż­
sza wiadomość na miejscu. (52122 3)

Czokolada
S O C IŚ T Ś  FR A N C A 1SE

te WIEDNIU, W&hring, 
Gurtelstraxxe 16.

■ i  Uznany wyborny wyrób, tm

Najlep. rozpuszczalny  p roszek  
kakaowy pozbawiony t łu szc zu  

w puszkach  b laszanych
po 7s> V« i Vs kilo.

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w K .r a k o w I e .  (1729-19-120)
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O g r o d n i k
kawaler, posiadający chlubne świadectwa 
z odbytej praktyki, poszukuje miejsca. —  

Wiadomość pod adresem: Henryk Maj­
kowski w Z a r s z y n ie ,  slacya kolei żela­
znej Transwersalnej. (2229-1 3) Ji

;

|ak w latach mpłynionych, tak też 
i w tym roku udzielać będę nauki 
szermierstwa (fechtunku) także gi­
mnastyki salonowej w kilkunastu 
poruszeniach , z odpowiednią mu- 

Izyką ruchów. M ic lia ł Starzew ski
(2232) ’w hotelu „pod Różą".

Od d ll la  Ig o  p a ź d z ie r n ik a  hv^ow róciłem  do Krakowa i
jest do wynajęcia _ j T , łem moje czynności. (2230)

obją

mieszkanie
przy ulicy K a n o n i c z e j  pod L. 16 na I. 
piętrze, składające się z 4 pokoi (3 fron­
towe), kredensu, kuchni i pokoju za ku­
chnią. — Wiadomość u stróża. (2251-1-)

Posadzki
różnego rodzaju z drzewa parą su­
szonego, sprzedaje po umiarkowa­
nych cenach fabrycznych (2231-1-8) 

M aurycy L a n g r o k , 
kantor przy ul. Grodzkiej pod L. 46.

OBWIESZCZENIE.
Nr. 8941.   [2160-1-3J

Stosownie do uchwały Rady gmin 
nej z dnia 28 sierpnia 1884 r., zo­
staną p r o p in a c je  m ie j s k ie  
w ó d c z a n a  i  p iw n a ,  wraz z

Dr. Rybczyński.

Guwernantki z dyplomami, Polki, 
Francuzki , Niemki, 

Angielki, doskonałe w językach i muzyce;

Guwernerowie Niemcy, wysoko u
zdolnieni;

Mi o  m b  i nauczycielki muzyki, uzdolnio- N 1C I I I  KI ne (z Pragi); (2156-1-5)
R n n t l  ^ rancuzki, Angielki, Niemki, ob- 
D U I l J  znajomione z systemem ogródk.; 
poszukują posad przez Biuro Justyn y  
z Jęd rzejew sk ich  Paulus w W ie­
dniu, S ch ottengasse  Hr. 3.

Resztki sukna

l i p i e  mrrskie Ostende w Belgii.
N ajpiękniejsze i najliczniejsze zwiedzane k ą ­

piele morskie na stałym  lądzie. Rezydencya le­
tnia króla i królowej belgijskiej.

Pora kąp ielow a  
od dnia 1 czerwca do dnia 15 października.

* 1 . 1  I o w y  kursal,prawem poboru podwyższonej opłaty w8paniała tam a morska. Codziennie koncert i wie
pro;)inaeyiuej od piwa W obręb g m i -  I ozorki z tańcami w kursalu. Kursal, kasyno, park 
r  I JJ  J  r  j  • ,  • I Leopolda i kąpiele m orskie są  pod zarządem mia-
ny miasta I arnowa sprowadzić się I ata <jstendy. (it>38 10-13
mającego, W drOdZe POWtÓT- Oprócz tych uroczystości odbywać się będą
n e j l i c y t a c j i  p u b lic z n e j , pe8zcze inne z*bawy podczaa 8ezona-
na czas od dnia 1 stycznia 1885 r.
do ostatniego grudnia 1887 r. to jest 
na trzy po sobie następujące lata
W d z ie r ż  SIWC w y  PUSZCZO"! dobre i prawdziwie farbowane od złr. 1 c. 30 za 

.  . •  , ' j  . • _  ~  I metr wzwyż. Za dokładnem oznaczeniem nazwiIle. — Licj t a c y  a odbędzie się n a  I â a j godności, rozsyła próbhl shfad fabry
d n iu  17 w r z e ś n ia  1 8 8 4  r. 
o g o d z in ie  9 r a n o  w  s a l i |w Mern e
r a tu s z a  tu te j s z e g o . , i ' l i  n l n i n n v t n

Jako cenę wywołania stanowi się U  O M l l ł O U j  MM 
z tytułu dochoau propinacyi roczny l z. m$.k odgn.,otków m,oże być każdy 

c tynsz:
dzierżawny w kwocie . 36,000 złr.| 
dodatku gminnego . . 28,950
z prawa poboru podwyż­

szonej opłaty od piwa 15,000 
a zaś z najmu budynku

propinacyjnego . . . 1,200
razem przeto rocznie 8 1 ,1 > } 0  złr.

Przystępujące do ustnej licytacyi 
osoby są obowiązane przed jej roz­
poczęciem złożyć w ręce Komisyi 
licytacyjnej 10%  zakład, pisemne 
zaś oferty należy takim samym zao­
patrzyć zakładem.

Warunki licytacyi zostaną przed I 
rozpoczęciem onejże publicznie ogło- [ 
szone, mogą jednak i przed licyta 
cyą w tutejszym archiwum być przej­
rzane.
Z Magistratu miasta Tarnowa

dnia 29 sierpnia 1884 r.
Burmistrz:

W. R ogoysk i.

Kum weiaaen Lamin1* 
orawskim. (2082-4-)

w kilku
dniach sposobem zupełnie bez bolu za poręcze­
niem najpewniejszego skutku ty lko przez apte­
karza Bchnelila Keralyn m St. keorga- 
Apotheke w Wiedniu V. Wlmmergas-
s e  3 » .  Cena */, flaszki 60 ct., */, fl. 1 złr., po- 
oztą 10 ct. więcej.

Celem otrzym ania jedynie prawdziwego i sku­
tecznego środka należy żądać wyraźnie H e r a -  
lyn aptekarza I c ł i n e i d a  i w ystrzegać się 
pi zed naśładowaniami i wychwalaniami podobnych 
środków. (1782-3-8.

Skład u E. S t o c k m a r a  apt. w KRAKOWIE

A kadem ia  p rz e m y s ło w o rh a n d lo w a  w Gracu.
Insty tu t publiczny na mocy rozp. minist. z 1 maja 1879 r.

Medal za postęp w W iedniu 1873.
Akademia rozpoczyna z dniem 1 5 y m  września b. r. dwudziesty drugi rok szkolny.

Abitnryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej 
służby wojskowej, jeżeli poprzednio przed wstąpieniem do instytutu ukończyli z do­
brym skutkiem  niższe gimnazyum, albo niższą szkołę realną. Dla tych, którzy nie wypełnili 
tego warunku, urządzony je s t osobny, bezpłatny kurs przygotowawczy do egza­
minu do służby ochotniczej. _ _ (1779-7-8)

Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, równie ja k  szczegółowych
prospektów udziela Dyrekcya Akademi przemysłowo - handlowej w Gracu.

Dyrektor: A . E .  V. S c t l l l l i d .

U nikać fa łsze rs tw  w y m ag ać  p o d p is  : JK. t H I L L O t .  
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

T A M A R  I N D I E N  G R IL L O M
o d ś w ie ż a ją c y , w  k s z t a ł c i e  PASTYLEK ROZWALN1AJĄCYCH 

P r h c i w  z a t w a r d z e n i o m ,  h e m o r o i d o m ,  u d e r z e n i o m  d o  
G ŁO W Y , ŻÓŁCI, B R A K U  A P E T Y T U , N IE S T R A W N O Ś C I, GA.S- 

TR Y C ZN Y M  C IE R PIE N IO M  ŻO ŁĄ D K A  I K ISZE K . 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starców, ponieważ nie 
zawiera żadnychsubstancyi gwałtownie działających jak: aloes, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU u P . G K 1LLO N , ap t. — W e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h
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W y r o i ł y  a  poręczone prawdziwe O W y r o i ł y  
p a r y s k i e j  i najlepsze p  p a r y s k i e
k a u u u k o w e  i  g m n o n r ,  stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr. tudzież wszelkie szcze­
gólności gumowe rozsyła 1* U WIAT U A L  N I E  za zaliczka lub za gotówkę opłatnie za rewersem

P I E R R E  I I O V I I E R 9
S K J l A D  P 4 K V S K I I I I  T O W A K O W  G B J I O W Y C H

w Wiedniu, HiirntnerstraMae Nr. I I  w U siane  
t Freiung 3 w Razsrie bankowym. (2099 1-)

OKUPY
w szelk ich  rodzajów .

TVJVkwtrnaZ • Zastosowanie patentowego I n o k s y d a o y j n e g o  sposobu 
i Y U W U S l ,  systemu Bower-Barff Daumesuil.

I n o k s y d o w a iie  p om p y  s ą  
IM F" o c h r o n i o n e  p r z e d  r d z ą .

Wyłączna fabrykacya inoksydowanych pomp w Austryi-Węgrzech, 
Niemczech itd. przez 

w iedeńską  filię  kom an dytow ego  T o w a rzys tw a  d la  
fa b r y k a c y i  p o m p  i  m ach in

W.Cłaryens
w WIEDNIU , /., WALLFISCHGASSE Nr. i t .

Do nabycia we wszystkich większych handlach maekin i towarów żelaz-.ych, techuiczt.y^h 
i wodociągowych, przedsiębiorstwach budowy studzien i t. d. — Należy żądać wyraźnie 

G a r v e i i s a  i n o k s y d o w a n y c l i  p o m p .
Katalogi darmo i opłatnie. (2227-1-12)

Instytut Fazelta dawniej Gayera w Wiedniu
M e d a l  o d z n a k i

paryskiej wystawy 
powszechnej 

i e « j .

( I ,  B e z .  S a lv a lo r g a s s e  i  O).
Na mocy ustawy krajowej z dnia 27-go lutego 1873 r. urzędownie

koncessyonowana
P ry w atn a  s z k o ła  handlowa

ZAŁOŻONA W R. 1884 JAKO PIERWSZA

Medal zasługi
wiedeńskiej wystawy 

powszechnej 
l l ! 3 .

handlowa szkoła fachowa stolicy Państwa.
CZTERDZIESTY PIĄTY ROK SZKOLNY.

Dom bankowy i komisowy
A. R. SINGER

w W iedniu,
I X .,  W a s a g a s s e  \ r .  6 .
przyjmuje z l e c e n i a  dia wiedeń­
skiej giełdy do kupna i sprzeda­
ży wszelkich giełdowych papierów 
pod bardzo przysłępnemi warun­
kami. (2212-1-6)

W skutek moich bezpośrednioh połączeń z 
wybltniejszemi ilnansowemi ko­
łami giełd wiedeńskiej i zagranicznych 
mogę z korzyścią moim komitentom udzie­
lić najpewniejszych prawd.m r wyjaś nienia o spekulacy- 
ach i tokacyach kapitałów naj­
chętniej ustnie lnb piśmiennie.

Elementarne i wyższe kursa fachowe rozpoczynają się dnia 18 września.
*  „ *

Insty tu t tm  który  od 44 lat swego istnienia liczy około 24.00J uczęszczających (z tych przeszło 1CC0 w ubiegłym roku szkolnym) 
rozporządza najlepszemi silami nauczyciclskiemi (25 profesorów i fachowych nauczycieli', tudzież dostatecznym zb orem środków naukowych 
i przedstawia swoim elewom sposobność w najkrótszym ó ile moinośoi ozasie i małemi stosunkowo kosztami kompletnego w ykształcenia 
we wszystkich gałęziach handlowych, usposabiając ioh równie do wszystkich iastytucyj przem ysłowych, zakładów i t  p. R óvniez stara s ę 
Insty tu t o odpowiednie umieszczenie ukońozonyoh siu baozów i u  zniów. . . . . .

Programów i bliższych objaśnień najchętniej udzieli na ustne albo piśmienne zgłoszenia a dla uczniów zamiejsoowyoh stara się 
na' żądanie o pomieszkanie i w ikt przy odpowiednich rodzinach. (1948-2-3)

Wiedeń, w sierpniu 1884 r. J .  P a x e l t
(Za przedruk nie płaci się). ces. Radca i Przełożony Instytutu

J. Dumaire
nauczyciel języka francuskiego — udziela 
lekcyj w domu i w mieście. Żona w ję­
zyku niemieckim i francuskim. — Ulica 
G rodzka Hr. 32 na dole. (2165-3-3)

Panienki
uczęszczające do szkół publicznych p rzy j­
muje się na mieszkanie i wikt; opieka sta­
ranna rodzicielska, konw ersacja francuzka 
i niemiecka. Fortepian w domu do dyspo- 
zycyi, warunki przystępne. — Zgłoszenia 
u  właścicielki domu pod Nrem 48 przy 
ulicy G r o d z k i e j  II. piętro. (2184-3-3)

Marya z Jarczyńskich
J A W O R S K A
uczennica Konserwatoryum warszawskiego 

udziela lek cyj (2187-4-10 
śpiew u 1 gry  na fortepianie. 

Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5.

Mężatka nieszczęśliwa, z dobrego do­
mu, — poszukuje obowiązku 

mamki w domu tylko katolickim  obywa­
telskim. Adres: N. N. 15 poste restante 
N o w y  Sącz .  (2178 3 3)

W e y i a  a t o ł e h  k ą p l e i o -  
'*«  « » n rin n lH  jes t naj­

praktyczniejszym p r z y r z ą d e m  
kąpielowym na wieś. Za 3 cnt. 
można mieć ciepłą kąpiel. Do­
tychczas sprzedano 9 0 0 0  **t. 
Cenniki darmo. Także na esęż 

e i o w e  s p ł a t y .  *-• W  e y  I ,  posiadacz c. k. 
przywileju w W i e d n i u ,  Harnthnerring Nr. 17. 
W a n n y  k ą p i e l ,  d o  o g r z n n l a ,  p r z y r z ą ­
d y  n a t r y s k o w e ,  l o d o w n i e  i t .  ,i. Stołek 

lielowy z piecem kosztuje 20 złr.. bez pieca 
złr. (1975 14-30)

C.k.uprz. kolej Lwowsko- C ze rn io w ieck o -Ja ssk a .
L. 19279/V. (2159 1-2)

Większej ilości ciętego mate- 
ryału sosnowego i jodłowego I
ponznknje oię rto kupna za natych­
miastową gotówkę — na miejscu w jakiej 
stacyi kolejow ej, w dtnym razie objęty 
będzie także cały wyrób tartaku. Łaskawe 
eferty  pod A. J. -I H 8 8 przyjmują Maaaen- 
stein & Yogler (Otto Maao) w Wiedniu.

(2210-1-5)

OGŁOSZENIE,
się

Na czas od 1 października 1884 r. 
za ofertami dostawę

do końca czerwca 1885 r. rozpisuje

k a w a  I 400 metrycznych cetnarów nafty.
w wybornych gatunkach ze znanrgo sk ła­

du rozsylkowego

Rob1 Kap-herr w Hamburgu
w woreczkach po kilo rzeczywistego 
tow aiu (nie brutto 5 kl. za n agę  netto) 
opłat włącznie z opakowaniem z zaliczką: 
Afryk. Mokka, drobnoziar. brun. zł. 3*40 
Rio, priwdziwa, siina . . . . , 3  50 
Domingo, sonaozna, silca . . „ 4 20
Santos, bardzo silna .....................„ 4'30
Jawa, jasno zitl., dobra, s iln a . . „ 4‘50
Huba. c emnoziel. dobra, b silna. „ 475  
Jawa, II żółta, dobra i łagodna . „ 4 40 
Jawa I. złotożółta b. dobra . . „ 4'80 
Guatemala, b. dobra, silna . . „ 4-85
Perłowa Mokka, b. d. wydat. „ 4 90 
Ceylon I, plantacyjna, szlachet.. „ 5 25 
Ceylon, perłowa, w yborna. . . „ 5" 10
Menado, brunatna doskenała . . „ 5 85 
Mokka, prawdz. arab. b. arom at.. „ 6'50 

Długoletnia sława firmy ręczy za najsu­
mienniej izą obsługę. Obszerne cenniki dar­
mo i opłatnie. (2211-1-12)

m t ■ :>

rm )

W y b o r n e  
zegarki

najtaniej wskła- 
,dzie zegarów od 

34 lat znanym 
firmy

H. HERZ i SYN
fabrykanci zegarków

w W i e d n i u ,
Słefansplatz Nr. 6.

Obaez inscrat zamieszczony w Nrze 154. 
(1701-5 12)

NOWY WYNALAZEK

I X 0 R A
ED. PINAUD
M ydło ....................................  i  I I X O H I
Esuencya d la  c h u s te k . . .  i  1’I I O B A
W oda tu a le to w a ............... i  1 1 X O H I
P o m a d a .............................   i  I I I O R A
O le je k ...................................  i  I I X O H 4
P u d e r ry ż o w y ....................A I IXUH4
K osm etyk .............................  k 1’IX O H A
.97, hou lev fud  de S tra sbonry ,  37 .

[545-13-j

UWIADOMIENIE. '
Uprasza się wszystkich interesowan; , 

aby adresowali odtąd wszelkie listy, p> 
syłki i telegramy do Jaszczwi, poczta „J 
dlicze" (stacya kolei Transwersalnej)- 
(2180-3-3) August Stojow skl.

f

W domu pod L. 17 Rynek główny
na III. piętrze, trzy pokoje obszerne od fro® 
tu, jeden  od tyłu, kuchnia, przedpokój, piwnic* 
do wynajęcia od 1 Października. (2224 3 3

Ogród Strzelecki
j e s t  d o  w y d z ie r ż a w ie n i^  

o d  1 p a ź d z ie r n ik a  b. r.
Warunków dzierżawy udziela Wuj 

Teodor Baranowski, Prezes Towarz 
Strzeleckiego. (2157-1-3

Z akład  ogrodniczo-handlowy
•J akóftaTen gier a

w Krakowie, ulica Karmelicka L. 52, 
otrzymał świeży, doborowy we wszyslkicl 
odmianach, transport prawdxlw yc l  
liarleinsklcli cebulek  k w ia to ­
w ych , jako to: h iacyntów , kro  
knsów , facetów  i t. p. — wskute 
czego wszelkim zamówieniom tak miej 
scowym, jak zamiejscowym za zaliczki 
pocztową może z wielką punktualności! 
zadość uczynić. (2189-2-8,

Balsam Vatorliiiegs
Znany ten środek Szanownćj Publiczno 

Jci od lat 70, okazał się ostatniemi czas) 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka teg< 
ualsamu użyta, uśmierza karcze żołądki 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, bó 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol 
nienie, a przykładany rany goi.

W K rakow ie dostanie prawdziwe# 
flaszkę po 1 złr 50 cent, n pp. aptekarz] 
W iktora K edyka „POD BARAN 
KIEM", K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą" 
F. Sobierajskiego „pod Słońcem" i Józef i 
Irauczyńskiego, jaK również w bandln p 
Janigi; — w R i e i z o w l e  u pp. J 
8chauter i Sp. (2013-3

suknieM a t e r y  8  damskie męzkie
tyiho ■ trwałej wełny ow««eJ dla

mężczyzny Średniego wzrostu 
a  a n  ™ .  1 złr. 4  0 0  z dobrej wełny owczf

n 7  » - -, .  lO - — z cienkiej „ v
Jeden ab ór f i a . y 0  z mylepszej „ „
peruwieny z bardzo pięknej wełny owczej w naj 
modniejszych barw ach, nowość na «t»mshi< 
suknie metr po 3 złr.

Czarny barankowy Palmer . to n , czystn weŁ 
o w cza , na damikle pnletoty zimowe 
metr po 4 złr.

ł*le«l j  podróżne sztuka złr. 4, 5 8 do 1‘ 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, z* 
rzu tk i, surduty , płaszcze deszczowe, pakłaki n 
ubiory damskie i płaszcze deszczowe, sukna gri) 
b e , czesankow e, szew ioty, try k o ty , bilardowe 
damskie, peruwieny, doskiny, poleca
firma założona J  S t l k S r O f S k y  7 rokl'

D. H e r z l a
zakład sztucznych

ę b 6 w
w Wiedniu, dawniej:

Adlerg-asse lir. l.. teraz tylko:
, ROTHENTHURMSTRASSE Nr. 35

(lóg Kohl uesst rgasse . (2096 3 3)

ahłarl fnbryczny w Bernie (Hriinn).
Prultkl opłatnie. Próbki dla pp. krawcó' 

nleopłatnie. Wysyłki za zaliczką na< 
lO złr. opłatnie.

Mam zawsze skład mater, j  sukiennych piz( 
szło za 100 000 z l r , łatwo więc pojąć, że w moii 
wielkim handlu zostaie wiele resztek długośf 
1 do 5 metrów, które zmuszony jestem  sprzed* 
wsć p > znacznie zniżonych cenach fabry 
cznyclr. Każdy rozumaie myślący człowiek mnf 
poznać, że z tak małych resz ek niem r in a w js j  
ać żadnych próbek, gdyż przy kilkuset t* 
kich zamówień, próbek z tych r. sztek nic ni< 
zostanie. Jestto  więc czyste «»szustwo, jeże 
handle sukienne ogłaszają próbki resztek; w ti 
kich wypadkach odcinki próbek są ze sztuk a ni 
z resztek, więc zanrary  takiego postępowania s 
zrozumiałe. Resztki niepodo ające się odmi> 
nism lub zwracam pieniądze. _ (2080-3-2*

■iorespondeneye w języku  niemiec , w* 
gierskim, czeskim, polskim, tranenskim i włoskin

^^pSESHS?5HSHYH525YSH5U5EIiHSESESHSESHSH SUSZYUSH WSUSE5U5ESiSB5H5US25iSHSHSY5^,

r  P O R Ę C Z E N IE  PRAW DZIW OŚCI 1
n a szy c h  o d  3 3 ch  la t p o d  w zg lędem  doskon a łości i  sku teczn ości | 

b a rd zo  ch lu bn ie  u zn a n yc h  szczeg ó ln o śc i:
Dra Suin de Boutemarda aromatyczna pasta  do zębów, |

najpowszechniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł, \
w % i !/, paczkach po 70 i 35 c. J

Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe
najskuteczniejszy środek na tak  niemiłe piegi ,  wypryski,  pęcherzyki,  łup ież  i inne n ieczyt toścl  [ 
s k ó rn e ,  tudzież na k ru c h ą ,  su c h ą  i ż ó ł tą  c e r ą ,  zarazem doBKonałe mydło toaletowe. Zapieczę­

towana paczka 42 c.
D r »  B e r i n n n i e r a  aromat ,  wyciąg koronny,

jako wyboru* woda perfumowa i do mycia, 
'w*mnrniaiaca i orzeżwiaiaca ciało, w oryg.

a
E

a

Oferty opieczętowane, ostemplowane i zaopatrzone w napis: „Oferta
na dostawę nafty“, należy wnieść najdalej 1 4  W F Z e Ś I l ia  !>• r* godzina 
11 przed południem, do Dyrekcyi ruchu we Lwowie; równocześnie zaś, je 
dnak oddzielnie, złożyć w kasie zbiorowej tejże Dyrekcyi wadyum w wyso­
kości 5°o wartości oferowanej dostawy.

Ceny mają być podane włącznie z przystaw^ do jednej ze stacyj kolei 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, Karola Ludwika lub kolei Północnej.

W raz z ofertami należy przesłać wzory oferowanej nafty.
W arunki dostawcze moga być przejrzane w biurze zarządu materyałów 

Lwowie.

I » g »  B e r l n g u i s r a  olejek na włosy  z korze­
ni ziół dla wzmocnienia i konserwowania 
włosów na brodzie i głow ie, flaszka 1 złr.

Profesora D r a  I , I n d e m ,  r o ś l i n n a  pomada 
laskow a,  podnosi połysk i gibkość włosów 
i nadaje się zarazem do utrzymania prze­
działu we w łosach, w oryginalnych sztu­
kach po 50 c.

B « I » a m l c « n e  m y d ł o  o l i w n e  odznacza 
się swem ożywiajacem oraz konserwującem 
działaniem na gibkość i miękkość cery, w 
paczkach po 35 c.

wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg 
flaszkach po 1 złr. 25 c. i 75 c. 1

D r t ł  p a r t a n g ą  pomada ziołowa dla wzmo- [ 
cnienia i ożywienia porstu włosów, w zapie- [ 
czętowanych i w szkle stemplowanych słoi- o
kach po 85 c. r

D r a  M a r t n n g a  olejek z kory chinowej dla ^
“ konserwowania i upiększenia włosów, w za- r 

pieczętowanych i w szkle stemplowanych * 
słoikach po 85 c. (243-7 10) j:

B r a c i  L e d e r  balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych, sztuka po 25 cent., 4 sztuki f
w jednej paczce 80 cnt. Poleca się szczególniej na chropawą i popękaną skórę i delikatną r 

'    komat, i •:

we
Lwów, we wrześniu 1884 r.

■lada zawladowcza.

cerę, osobliwie kobiet i dzieci. r
Jedynie sprzedają po powyższych cepach oryg. w Krakowie i pp. W. R e d y k  . 

ap t., F. S o b i e r a j s k i  apt. następca Dra S a w i c z e w s k i e g o ;  w B IA ŁY : E. Keler a p t ;  . 
w BRODACH: Maksymilian Reder a p t.; w BRZEŻANACH: B. Fadenhecht; w CZERNIOW- l 
CACH: Ign. Schnirch; w CZORTKOW IE: Ludw Noss, ap tek .; w DROHOBYCZU: W iktor * 
Razka, ap t.; w DUKLI: Julius Fiebert a p t ;  w GRYBOWIE: Alojzy M uszyński; w JARO- [ 
SŁ A W IU : W. Rohm, ap t.; w KOŁOMYI: K. Laden, apt. i E. Stencel; we LW OW IE: Zyg. [_  , .  ^  . 7 r  «  ir:W/>laa/ih onł T D:_ - — * -•* - u
R ucker a 
szczeński
a p t.: w N v »* x ni i n M w w . —• _ o , ., , _ .
Ign. Schnirch; w RZESZOWIE: Ign. Schaitter i S p .; w SANOKU: Jan  Zarewicz, a p t ;  w 
SAMBORZE: Karol Maresch apt. i obwod. apteka Józefa A leksiewicza; w SERECIE: J. 
Dem pniak; w SOKALU: E. W ysoczanski aptek .; w STANISŁAW OW IE: Jan  Macura apt >  
A dolf Beill, apt. i Albin Amirowioz a p t. ; w TARNOPOLU: Wal. Stachiewicz i Francisze. - * 
Jamrogiewicz a p t ;  w TARNOWIE W. T. A. W ielogórski; w WADOWICACH: Alex. Herr- 
fu rth ; w ŻURAWNIE: Józef L. Tomaszewski aptekarz.

nctr707pn ip! ■MOI r̂zed naśladowaniami Dra Borchardta m 
■ H i  U w i l  f cCfcCI I IO ■ ziołowego i lira Suin de Boutemard
gty do aętońw, ostrzegam y niniejszem Szanownych kupujących usilnie.

Raymond &  Co. w Iferllnic. o. k. właściciele przywile j. |jj
g?^Z5g5SSE5g5E5H5H5ESH5j£5E5g5H5H5g5 M M M aSM gK g525g5Z5E5Z5B5Ł5g5Ł

Czcionkami Drukarni „Czasu“ Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łalcocińsk*



CZAS z Niedzieli 7 W rześnia 1884. 5

C- k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny.
1V1KAZ

sierpnia 1 8 8 4  wylosowanych, a 1 marca 1 8 8 5  płatnych
6 °|o  l i s t ó w  h i p o t e c z n y c h .

Serya A. na lOO złr.
?  1765

A a 1823 
1878

S  1901
1927

2 $  1943
S r 1973 
: 3  2006
U 8 2040 
,  9 2071 
J |3 2095
3s! 2125 , 81 2126
}J4 2147

2183
2233

?48 2262
S  2324
?93 2348

2351
RO3 2452
i27 2458 
$86 2481 
‘31 2483 

0 2515 
J4 2520 

2558 
2564 

% 2566 
0 2618 

2634 
2663 
°670 

'k 2691 
. 2707 

2750 
lol7 2786 

2827 
2919 

423 2923 
488 2989 

{?20 2997 
!a89 3012
fi? 3019 !3e0 3020

? 34 3038
‘54 3069

3110
3172
3184
3209
3223
3293
3294 
3349 
3368 
3466 
3470 
3546 
3582 
3590 
3609 
3620 
3635 
3662 
3721 
3739 
3812 
3896 
3937 
3939 
3964 
3997 
4005 
4023 
4070 
4082 
4115 
4131 
4286 
4293 
4385 
4409 
4551 
4585 
4599 
4643
4659
4660 
4670 
4677 
4682 
4737 
4792

4794
4872
4886
4961
5023
5042
5055
5095
5144
5226
5255
5347
5413
5418
5428
5468
5471
5472 
5535 
5564 
5593 
5600 
5670 
5692 
5734 
5757 
5794 
5820 
5829 
5839 
5916 
5983 
6006 
6064 
6118 
6137 
6160 
6168 
6193 
6241 
6281 
6311 
6314 
6353 
6358 
6450 
6458

6476
6483
6490
6523
6541
6569
6639
6657
6731
6909
6920
6956
6999
7159
7163
7181
7261
7273
7284
7306
7311
7327
7368
7450
7502
7513
7518
7617
7629
7644
7658
7715
7752
7776
7967
7982
7989
8024
8084
8105
8181
8204
8228
8233
8288
8303
8325

8329
8377
8400
8463
8495
8569
8587
8628
8656
8659
8682
8770
8793
8795
8809
8817
8828
8850
8914
8990
8994
9150
9218
9291
9293
9301
9331
9467
9477
9482
9525
9577
9663
9688
9699
9791
9815
9869
9884
9907
9928
9932
9943
9967
9978
9983
9994

10016
10048
10050
10132
10146
10169
10201
10225
10259
10262
10272
10278
10285
10326
10354
10408
10464
10482
10501
10655
10753
10755
10900
10973
10988
10995
11047
11048 
11091 
11095 
11109 
11127 
11134 
11180 
11239 
11265 
11298 
11305 
11339
11383
11384 
11403
11425
11426 
11479 
11485 
11684

11719
11873
11946
12043
12108
12130
12179
12207
12214
12234
12239
12275
12317
12320
12416
12426
12438
12491
12519
12521
12563
12574
12645
12653
12667
12685
12706
12714
12743
12757
12779
12783
12807
12812
12848
12898
12942
12956
12975
13048
13071
13132
13260
13376
13465
13485
13522

13572
13623
13628
13634
13650
13681
13709
13716
13718
13723
13765
13800
13813
13820
13861
13874
13906
13948
13956
14010
14049
14131
14147
14149
14187
14271
14319
14353
14384
14458
14484
14522
14592
14600
14627
14636
14710
14803
14807
14830
14847
14871
14952
14983
15009
15028
15074

15124
15141
15164
15237
15253
15296
15310
15346
15352
15354
15365
15404
15445
15449
15515
15520
15548
15561
15578
15584
15586
15664
15685
15711
15750
15757
15770
15779
15792
15823
15832
15912
15930
16023
16070
16107
16111
16124
16135
16160
16178
16200
16225
16233
16237
16257
16273

16296
16311
16356
16384
16398
16455
16470
16564
16598
16730
16747
16780
16787
16804
16823
16826
16860
16863
16864 
16896 
16952 
16980
16983
16984 
17044 
17107
17149
17150 
17212 
17223 
17244 
17325 
17353 
17365 
17446 
17504 
17509 
17555 
17562 
17576 
17589 
17597 
17668 
17690 
17719 
17871 
17878

17980
17981
17982 
18017 
18023 
18106 
18120 
18148 
18150 
18153 
18211 
18231 
18233 
18255 
18306 
18311 
18349 
18352 
18390 
18403 
18475 
18490 
18511 
18649 
18818 
18835 
18896 
18907 
18963 
18984 
19015 
19018 
19153 
19178 
19194 
19359 
19380 
19385 
19449 
19472 
19508 
19523 
19527 
19555 
19565

15725 16064 
15767 16097 
15787 16157 
15874 16158 
15892 16196 
15924 16203 
15952 16273 
15963 16305 
16035 16342 
16048 16370 
16062 16439

106 154 169

16450 16861 17189 17543 17799 18410 18884 19448 19764
16467 16892 17237 17564 17843 18451 18998 19452 19986
16557 16918 17279 17575 17960 18452 19001 19473
16620 16955 17280 17580 17973 18461 19010 19518
16657 17087 17285 17606 17979 18742 19014 19523
16664 17103 17292 17615 17987 18773 19017 19544
16750 17118 17392 17688 18229 18810 19069 19545
16756 17122 17476 17698 18236 18846 19236 19546
16757 17142 17490 17759 18313 18849 19282 19601
16792 17177 17512 17786 18324 18869 19340 19655
16829 17179 17539 17796 18350 18881 19416 19728

S e r y a  E . n a  5 0 0 0  z ł r .
228 238 258 285 317 387 467 518 561 564 693 711

715 723 740 760 767 793 886 1009 1014.

W 1 K 1 Z
2 8  sierpnia 1 8 8 4  wylosowanych, a dnia i marca 1 8 8 5  płatnych

5 ° |0 premiowanych listów hipotecznych.
Sery a A. na lOO złr.

Serya B. 

Sery a C.

na 500 iłr. 

na lOOO złr.

Nr. 380 729 2272 2339 2667 2794 2934 3207 
3236 3313 3319 3346 3478 3833 3980 
4470 4500 4692.

Nr. 435 483 556 1053 1687 1857 2042 2082 
2195 2529 2659 2775 3198 3501 3563.

Nr. 410 893 1304 2109 2673 2797 2938 3154 
3305 3342 3561 4258 4278 4534 4660 4784 

Nr. 373. x

3210
4241

2194

3273

Serya D. na 5000 złr.
Lwów, dnia 28 sierpnia 1884 r.

N a s t ę p n e  lo s o w a n ie  z końcem lu tego  1885 roku.
(2150)

Serya B. na 300 złr
U6
178 
277 
*96 
327 
604 
390 
398 
02 7 
538 
•>55 
^64 
965 
674 
078
£  4 
-43 
807 
82o
854
864
8?9
887

907
908
935

1023
1156
1159
1218
1234
1255
1263
1462
1499
1666
1719
1725
1734
1835
1878
1941
1970
2073
2112
2156

2164 3227
2260 3232
2261 3233 
2278 3244 
2431 3329 
2435 3359 
2465 3413 
2481 3414 
2523 3422 
2537 3437 
2596 3479 
2656 3491 
2718 3590 
2784 3678 
2806 3713 
2947 3819 
2975 3823 
2980 3854 
2998 4051 
3018 4069 
3079 4090 
3111 4155 
3116 4219

4250
4286
4348
4475
4503
4532
4578
4589
4746
4761
4859
4880
4898
4923
4949
4953
5012
5035
5099
5134
5136
5231
5238

5263
5299
5422
5473
5525
5540
5567
5588
5610
5613
5632
5649
5710
5735
5749
5765
5798
5805
5861
5907
5962
5968
6027

6052
6103
6250
6290
6314
6324
6424
6432
6523
6552
6553 
6636 
6647 
6652 
6670 
6696 
6704 
6790 
6852 
6896 
6908 
6943 
7011

7115
7129
7164
7226
7234
7273
7383
7449
7509
7512
7561
7598
7620
7644
7745
7771
7810
7826
7870
7929
8019
8035
8105

8127
8151
8184
8185 
8214 
8229 
8325 
8329 
8348 
8362 
8389 
8423 
8490 
8511 
8567 
8614 
8757 
8759 
8782 
8834 
8860 
8909 
8960

8979
9044
9045 
9058
9254
9255 
9258 
9300 
9308 
9314 
9336 
9376 
9481 
9493 
9509 
9522 
9535 
9549 
9617 
9638 
9691 
9728 
9759

Serya C, na 500 złr.
89 1504 2554 3426 4741 5472 6237 7477 8149 8921

l 20 1543 2556 3474 4750 5486 6248 7489 8166 89o9
140 1581 2585 3573 4767 5529 6336 7524 8274 9039
158 1582 2619 3584 4780 5558 6354 7528 8314 90/b
262 1583 2715 3612 4859 5634 6574 7556 8317 91b»
346 1705 2760 3642 4868 5692 6599 7570 8318 9/ ib
378 1743 2811 3647 4906 5710 6606 7573 8416 9230
426 1768 2856 3676 5077 5718 6650 7651 8436 9
897 1796 2894 3714 5099 5731 6657 7655 84 ^
J50 1857 2901 3850 5104 5831 6968 7658 8 ^
831 1889 2999 3883 5133 5862 6983 7677 80
853 1917 3005 3896 5153 5914 6990 7682 8535
873 1973 3120 3949 5162 5933 7054 7783 8bJg ^
878 1995 3138 3992 5169 5935 7136 <821
887 2047 3146 4161 5192 5946 7204 78J» ^
969 2107 3161 4238 5201 5998 7219 739 ^

lfJ34 2210 3180 4268 5335 6008 7373 7901 g
j284 2334 3185 4389 5377 6081 7381 7904 875
1403 2426 3186 4497 5385 6164 7402 7943 881

2433 3335 4597 5386 6184 7421 7945 8817 9525
l4fio o t i 7 Q348 4610 5418 6219 7446 8054 8844 3544
I475 2526 3389 4658 5447 6233 7467 8108 8918 9559

Serya D. 11a lOOO złr.
aaoA 5766 7270 8422 9545 10921

30 i i o  5 5780 7314 8475 9578 10930
3168 5785 7320 8490 9673 10974
3175 5799 7365 8561 9685 109833188 4o75 w  7382 8585 9702 11014
3218 4668 5839 ?3g4 8606 9812 11049
3269 48U 59.5 ^  ^  nog6
3286 4893 6091 g642 9g62 m 2 6
3398 4942 6 03 ‘ g748 9883 m 8 8
3461 4956 6140 . g777 9886 m 8 9
3470 5005 6159 87g7 99i 6 i 1349
3572 5022 6259 ‘ s793 iqo03 11394
3605 5073 6343 77/3 g803 10021 11433
3606 5112 6380 7802 » 1(X)46 n 4 3 5
3658 5166 6395 7804 »9u
3663 5167 6405 7806 9 0 ^  u 5 2 3
3784 5171 6496 7808 9075 n g 2 2
3805 5183 6500 7923 9100 u 6 6 0
3830 5243 6533 7961 9115 1169()
3849 5322 6553 8022 9154 ijj 1]?27
3871 5364 6584 8033 9173 ^  u 7 4 9
3895 5420 6587 8042 9274 n ? 7 8
3897 5452 6637 8102 9319 2  n 8 3 4
4058 5491 6638 8189 9323 Q2l
4082 5546 6692 8206 9365 Q33
4149 5567 6731 8222 9384 10405 1
4254 5575 6745 8235 9386 1063° g
4382 5597 6805 8244 9404 1067/ ^
4386 5624 6849 8251 9410 10679 W *
4397 5646 6885 8258 9434 10695 133°
4401 5670 6944 8261 9460 10705 1 33<°
4411 5693 7027 8282 9485 10715 1330J
4452 5697 7033 8286 9498 10785 1234?
4453 5701 7073 8409 9519 10810 12340

WIEDEŃSKA AKADEMIA HANDLOWA
założona w r. 185®.

(Dyplom honorouy wiedeńskiej wystawy powszechnej 1873).
Przyjmowanie uozniów do wszystkich trzech kursów akademii i do kk.sy przy­

gotowawczej odbywa się od 1 .1 do 19 września b. r. codzień od godz. 9rj do lej 
w południe, w budynku wiedeńskiej akadem i handluwej (Stadt, Akademiestrasse Nr. 12, 
obok Kaintnerring.'

Ukończeni akademicy handlowi mają prawo korzystania z jedno­
rocznej służby ochotniczej bez egzaminu pr/.yjecia. jeżeli przed wstąpieniem 
do akademii handlowej ukończyli z dobrym postępem najmniej cztery kl sy gimnazjalne 
lub rtalne.

Bliższej wiadom' ści można zasięgnąć z programu znajdującego się u portyera w za­
budowaniu akademii, i który la  żądinie może byc także przesłany. ‘ (,1947-2-3)

W i e d e ń ,  w sierpniu 1882 r. D yrektor akadem ii:
Dr. 11. Sonndorfer.

c.  k r a d c a  r z ą d o w y .

36 1556 
46 1573 
54 1605 

136 1613 
171 1667 
186 1713 
276 1819 
284 1825 
302 1836 
387 1899 
417 1911 
495 1914 
565 1962 
609 2040 
634 2070 
672 2142 
683 2189 
705 2217 
784 2248 
827 2384 
844 2432 
924 2435 
069 2511 
127 2512 
146 2523 

{186 2583 
907 2683 
22l 2710 
926 2808 
^44 2968 
961 3008 
&04 3018 
382 3045

9764 10361 11255
9792 10365 11377
9860 10366 11378
9893 10438 11381
9902 10447 11390
9940 10458 11461
9962 10496 11489
9995 10501 11532

10048 10533 11635
10050 10564 11642
10052 10638 11683
10077 10726
10089 10788
10175 10798
10206 10846
10226 10867
10227 10905
10233 11001
10246 11003
10260 11050
10263 11111
10279 11142
10336 11154

9562 10268 11149
9607 10274 11187
9658 10353 11259
9678 10360 11271
9718 10400 11322
9719 10431 11337
9746 10440 11422
9747 10492 11424
9778 10821 11444
9785 10829 11655
9827 10871 11683
9895 10879
9930 10933
9975 10960

10005 10967
10018 10972
10023 11006
10038 11010
10105 11076
10106 11123
10145 11131
10235 11139

12380 13508 14569
12421 13591 14619
12489 13595 14696
12511 13652 14706
12579 13666 14772
12597 13711 14862
12683 13748 14884
12693 13902 14971
12722 13911 14973
12727 13913 14987
12750 13939 14988
12753 13958 14994
12770 14006 15027
12780 14046 15057
12822 14064 15157
12823 14085 15168
12856 14113 15172
12884 14121 15217
12934 14134 15244
12965 14151 15269
12973 14175 15292
13115 14202 15306
13141 14266 15340
13161 14311 15409
13198 14317 15437
13203 14358 15498
13251 14365 15505
13277 14378 15543
13291 14404 15613
13293 14428 15615
13308 14440 15653
13349 14520 15691
13479 14529 15705

m
,  M
^UTZMfcR^

i« r  Tabliczki kawowe - w
najświeższy wynalazek, godny uwagi dla każdego gospodarstwa do­
mowego. We wszystkich głównych państwach europej­
skich I amerykańskich prawnie ochroniony i za dobry 
uznany przez król. profesora uniwersytetu pana Dra M. 
von Pellenkofcr w Monachium. (2071-3-)

Tabliczki te są zrobione z palonej i mielonej poręczonej czy­
stej kawy, bez przymieszki jakiegokolwiek surrogatu, 
zapakowane w papier pargaminowy, tak, że w ażne wonne skła­
dniki kawy zostają ZIFKłllU zachowane, a dłuższe przechowanie 
nawet w miejscach nieodpowiednich nie szkodzi. Dlatego pole­
camy publiczności najusilniej prasowane tabliczki kawowe z powodu ich 
większej wydatności, wygody i taniej ceny.

Nr. I. za ‘/a kilo złr. 1.— I Nr. III. za ‘/a kilo złr. —.70
„ ir. „ ya „ „ - . 8 0  | „ IV. „ \ 9 „ „ - - 6 0

Rozsyłka odbywa się w paczkach 4 kilo. netto opłatnie, jednak 
z wył«'»c*en*e,n za zaliczką. Odprzedający otrzymają zniżkę.

Karol Fr. Burghardt w Hamburgu,
jedyna sprzedaż tabliczek kawowych Riege & Kaltschmidt 

(p tent A . von Hoffmann) 
dla Styryi, dolnej i górnej Austryi i Galicyi. .

N a r o ż n a  t r z e c h p i e f r o w a

kamienica
w jednem z najpiękniejszych i najwięcej 
ożywionych miejsc Krakowa, jest do 
sprzedania z wolnej ręki z wyłącze­

niem wszelkiego pośrednictwa. 
Połowa wartości może pozostać na hi­

potece. (2105 3-6)
Wiadomość w handlu porcelany Wnego 
Tomaszewskiego przy ulicy G rodzk ie j

M l>U Uff 7 OU’/Vlii I i VIdu i (lik ■ 1 nr nAii'An-iDk ii |
8 s 
1  
s  s

1‘KECZ I PMYI’ALAVIU! 30 LAT POWOD/.EMA

LINIMENT GENEAU

Wdowa
wykształcona, w średnim wieku, przyję- 
aby miejsce do towarzystwa lub opieki 

nad dziećmi, za małem wynagrodzeniem, 
tładąc za główny warunek dobre uważa­
nie. Bliższa wiadomość przy ulicy S ław - 

o w s k ie j  pod L. 12, II. piętro. (2129-3-3)

Jrzędnik asekuracyj.
władający językiem polskim i nie­
mieckim— z n a j d z i e  m i e j s c e .

Oferty pod liter. P .  N . 2 0 0 2  
poste rest. K r a k ó w .  (2171-3-3)

i
I

D y n  tłusty odwilżający P. Oeneaą 
D L A  K O N I  C U G O W Y C H  I W S Z E L K I C H  I N N Y C H

Jedyny środek 
zewnętrzny, zastę­
pujący wypalania 
bez bólu i bez ■  
wylinienia. JJ 

Przyjęły przez •  
najsławniejszych S
weterynarzy, cho- gg 

doweów, ujeidzaczy ; utrzym ujących stad- 0  
8  niny, etc., etc. 8

Szybkie i  niezawodne leczenie okulauńrń, Jg 
0  stłuczeń, zboczenia i  w ykrzyw ienia  pęcin, 0  
M nabrzmienia nóg, narośli i  guzów na  JJ 
jg nogach, itp. itp.
0  Środek odprowadzający  i rozpędzający. 9
8  Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- *
*  tach, bez wystrzygania sierści. C ena: w
9  6 franków . W 
U  ' Skład  : A p tek a  « 3 r l f e r * J J E A . l C r »  g
2  275 , ulica Saint-Honore, w  Paryżu. ^

Do .nabycia w Krakowie w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (650-13-)

SESESi£S2SaSE5i!SESME5ESi25HS«!£H5i!5^

U ^ -N A JL E P S Z E  " W  B

jjj bydło do udoju, chowu i użytku ś
{jj oryginalne r a s y  g ó r n e j  i  d o ln e j  
W d o lin y  I n n u . d o lin y  P u s t r y s y  E 
2  ( P u s te r ) ,  P in z g a u e r s k ie j,  AU- jj 
nj y tiu e r s k ie j,  M o n ta fo n n e rsk ie j  — 
qj 'S c h try zersk ie j, B e rn e ń sk ie j , i 

S im e n tI ta lsk ie j; dostarcza
I. T i r o l e r  S t i e r a u f z u c h t  - u. Nutz -  

Vieh Exp o r t  - A ns ta l t  in Si lz
przez swoją jeneralną repre­
zentację w  W leduiu, biuro 
dla gospodarstwa rolnicze­
go I. Fleischmarkt Nr. 14, które tak­

że sprowadza. (2092-2 6) 
UWAGA: Wszelkie potrzeby do 

ruchu i machiny, tudzież załatwia ko- 
misa dla gospodarstwa nabiałowego, 
rolnego, leśnego i domowego. g

z s a s z s z s a s a s a ^

FIRMA

JAN HEILINGER jun
Wiedeń i Bogumfii

(O d e r b e r g -)
odznaczona medalami, dyplomami i nzua- 
niami przez c. k. Towarzystwa gospodar­
cze, wystawy, gminy, właścicieli gruntów, 

poleca najlepiej swój uznany

Heilingera specyalny  gnój
jakoto: Pt-ruguano, 

Chili-Salpeter, 
siarczan Amoniaku I liall, 

Superphosphate, 
make kościaną zbitą i sprosz­

kowaną, 
przy rzetelnej i  taniej obsłudze.

Listy i o b s t a lu n k i  u p r a s z a  s i ę  p r z e ­
s y ł a ć  pod a d r e s e m :  C e n t r a l -C o m p to i r ,  
Wien,  VIII. ,  L i n d e g a s s e  2 .  u 94l»-4

^Ł5a5E5aSZSZ5Z5ZSHS15HSaSZSZ5ZSZ5ZSft.

~ Konfitury b
tegoroczne,

icherbety
i Rohatlicum

w różnych smakach — poleca jakoajtaniej

Ł. P a c z e i U k i
w Czerniowcach. (t9*>7 5 6)

Cukier,
k a w a ,  h e r b a t a

jakoteż wszelkie

towary  kolonialne
w najlepszym gatunku, po c c n a c l l  

n a j t a ń s z y c h
w handlu „pod złotym orłem“

X %  .  G i O l d w a s s e r a
w Krakowie, Rynek gł. L . 5.

Codzień ś w i e ż o  p a l o n ą
k a w a .  (2168-3-3)

Zaproszenie do zakupna
i°/0» w y c h ,  p r z e z  p o s i a d ł o ś ć  g r u n t ó w  T o w a r z y s t w a  

p o r ę c z o n y c h  o b l i g a c y j  p i e r w s z e j  h i p o t e k i

NORTH-AMERICAN LAND AND CATTLE CO.
(P ó łn o c n o  A m erykańsk ie  T o w a rz y s tw o  d ó b r  i chow u  bydła)

stanów Texas i Tennessee w Stanach Zjednoczonych w Ameryce.
Celem nabyw ania posiadłości, ich upraw y i parcelacyi d la podn iesien i i chow u byd ła  w tych  krajach. 

Prawnie ukonstytuowane i wpisane dnia 22 maja 1884 r., L. 76, str. 532.

K  a p i t a ł  o b r o t o w y  1 , 0 0 0 , 0 0 0  d o l a r ó w  =  2 . 3 0 0 , 0 0 0  z ł r .  w .  a u s t r .
podzielony na 100,000 obllgaoyj po 10 dolarów n  23 złr. w. a., z których j uż

w dniu 2-gim października r. b.
2230 szt. wartości 375,000 dolar, czyli 862,500 złr. = 75,000 akrów ziemi będą spłacone

porządkiem następnym: ______________________________

Ilość obligacyj mających być 
wykupionemi w dniu 2 października 

b. r.

■ o 
lO  
io

lOO
IUU 

■ oou
I (MMI

o b l i g a c y j  po

Liczba akrów i w ait.ść każdej parceli ziemi 
lub miejsca mieszkalnego

Akrów

3330 Obligacyj

3,roo 
1,000 

500 
100 

50 
10 
5

Ogólna ilość 75,000 (30,000) Hektarów

W a r t o ś ć

■Boli. 15 .000  ~  złr.
5 .000  — „
3.500 -  „

500 -  „
350 =  .

50  -  „

31 500  
11.300

5.950
1.150

595
115

59-50

Ogólna liczba akrów i wartość w dolarach

Ogólny
wymiar

Wa r t o ś ć
ałcrów

3<>.W)0 
10.000 
5 000 

10 000 
5.00)

10.000
5.000 __________

wartiści dolarów 3 9 5 .0 0 0 “  złr. HO3 500

Doll. 1 50.000 — złr. 315.000  
„ 5 0 .0 0 0 — „ 115.000
„ 3 5 .0 0 0 =  „ 59.500

50.000 =  „ 115.000
„ 3 5 .0 0 0 =  „ 5 9.500
„ 50 0 0 0 =  „ 115.01*0

3 5 .0 0 0 =  „ 59.500

Towarzvstwo zanłaci wszvs.kie wykupione obligacye na życzenie posiadaczy, w danym lazie także lolńwką, a mianowicie 
w — n-fto złr. w. a. za akr, którato kwota pod niesioną być może nietylko w naszej kasie, lecz także u bankierów lowarzystaa

o r y g in a ln y c h  obl igacyj
5 dolarów  ____ ________________________
U n ifIo - « un«r. B a n k u  w  l V t e d n i u  I J e g o  l i l i a c h .

Całych ob l iqacy j  po 10 do la rów  =  2 3  z ł r .  w. a .  —  ‘/ io
po I d o l a r z e  =  2 50  złr .  w. a.

nabyć można za przesłaniem gotówki (najlepiej przekazem pocztowym), jak długo zapas starczy,

Jorku do Wiedn u a nu nad iściu bedzie je można przejrzeć w biurze Towarzystwa; lista urzędowa p z< słaną zostanie w dniu 2 paź­
dziernika pierwszym parowcem z Nowego Jorku odchodzącym i ogłoszoną w główniejszych dziennikach. -  Szczegółowe prospekta i bro­
szury na żądanie opłatnie i darmo. ^ ^  ' oo-d-6)

The North-American Land and Cattle Co.
(P ó łn o c n o  Amerykańsk ie  To w arzy s tw o  dóbr  i chow u  bydła)  I X . . ,  T l i r h e n s t r .  3 1 ,  w  ^ V le d n li i .

P o s z u k u j e  s ię  g o d n y c h  z a u fa n ia  za s tęp có w .

u niżej podpisanego Towarzystwa, po-

NA JL E P S Z A  I NAJTAŃSZA

BRON
u  I I o f e l i i i a j e r a 9

Kraków, Sukiennice. 
Rewolwery . . . .  od złr. 3’50 
Dubeltówki Lefaucheux „ „ 18’—

„ Lancaster „ „ 26-—
„ Teschner „ „ 80’—
„ Dreyse „ „ 8 0  —

P r z y b o r y  myśliwskie w najlep­
szych gatunkach i nadzwyczaj tanio.

H i l s y  po cenach fabrycznych od 
złr. 1'20 za 100.

P r z y b i t e k  250 sztuk 25 cnt. 
Za broń Kupioną (gwarantuję.

Zamówienia listowno odwro­
tną pocztą uskuteczniam.

Keparacyc broni wykonuję 
dokładnie.

Osobom dAjącym gwaran­
cję. udzielam kredytu wedle 
umowy. (2106-3-6)

Cenniki na żądanie franco.

Dra HARTMANNA

„ A U X I L I | J 3 I «
najlepszy uznany środek leczniczy b rw
- i l r . y k l  w » p l i»  p n r g l  h  ( I . i i i I i i .
h i i w l  ■  i . ę i c i y i n  i Dra Hsrtmanna 
Auxilium dla kobiet p r z e c i w  a p ł . w s n
(ozy św ieżo pow stałym , czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouozająoą broszu­
rą i biletem  upoważniającym do jednej kon­
su ltacji w zakładzie Dra Hartmanna, we  
w szystkich aptekarh po oeme 2 złr. 80 c. 
i w R t ó w n y m  a k t a d i t e  W .  T w e r d y  
a p t . ,  I .  k o h b u r k t  1 1  w  W  i e d n i a .  
J^^Tylkowznal^ochronn^Jbiletzao- 
patrzo n eA u siliu n ^ jest^ sk u teczn cj^ ira w -  
dziwe. Ban B r .  H a r t u a n n  od
wielu łat słynnie znany specyalista, wedle  
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem  
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz.

od 9—29 — 6 a w niedziele i św ięta od 9—2 w swoim  
zakładzie, gdzie wyleczą k i ł ę ,  w y r i a t y ,  
c h o r o b y  s k ó r n e  i  t a j n e ,  c h o r o b y  
k o b i e c e  I o a f n b l e n l e  m ę s k i e  we­
dle nader nznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się  w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w W  i e d n i a ,  
b t n d t ,  S e t le r ir n a a e  I I .  (1786 84-) 

Skład w KRAKOW IE u W . Redyka a p t  B

Rzetelna wyprzedaż

BILIRDÓW
z przyborami.

Choroba i wiek 
zmuszają mnie 
do rozwiązania 
mojej od roku 

l̂ OT Istniejącej fabryki bilar­
dów. Ażeby to jaknaj prędzej uskutecznić, 
sprzedaję moje około lO Ó  sztuk na 
składzie w zapasie znajdujące się mo- 
dne, gotowe bilardy i przy bo­
ry za gotówkę, nawet poniżej kosztów.

Przy odpowiedniem zadatku, daję sześć 
miesięcy czasu od dnia zakupna, do pod­
niesienia bilardów. (1939-4-6)

J a n  K n i l l  senior,
fabrykant bilardów 

i właściciel domu, IX. Bezirk, 
Rołlie-LOwengasse Nr. 5  i 7 , 

Wien.


